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Ci, którzy mają tupet
(sk.) Narodowca demokracja (Z L N  ) w' rzą- 

ozire koalicyjnym nie reprezentuje określonego1 
programu. Stronnictwo, gncimadzące wl sfwfojem 
łonie, obszarników!, przemysłówcó'wt drcbiio- 
mjiiesziczan! i dużą dość inteijgencjj szarpane jest 
Wiewnętrzhenti sprzecznoścliami. Prorwladzii wjęc 
poltykę od Wypadku do wypadku1. Pod wjpły- 
fw'em p. 'Wperzjbiickiego, gen. sekr. LeWlatana 
itwpe z kopyta na prawo. Obszarnicy i dro- 
bnom1 fcsz;czaństwb zmuszają (stronnictwie/ db 
kręcenia się fwi kółko. Frazes demagogiczny 
spreparowany prZez usłużnego dziennikarza i 
hasło wlalkj z Żydami, Ukraińcami! lulb Nfeni- 
cami m,a służyć za lekarstwa.) na wszyfetkie tro
ski: i niedomagania. Njc przfeto dzj\vlnegqł że 
(wobec lbóstwia programu rola reprezientan - 
lóiw endecji w rządzie jest naogół skromna i 
jwbtydljwa.

W p ływ ) i g ło s y  (endeckich m inistrów1 padła ■ 
ją  jednak n a  szalę i usiłują poczynan iom  rzą- 
dotwym nadaw ać charakter reakcyjny. Skoro 
Wlalka interesów poszczegó lnych1 klas (społecz. 
nych w ys tęp u je  na pierwszy plan, tam endecja 
me m a skrupułów! i bron i in teresów 1 W jelkjego 
przfemysłu z  uporem J za jad łością .

Pan Zdzj.echoiwlski i Grabski St. zademon
strowali to sTanowisk(Ci (wiówcz;a|s, kiedy targnęi- 
11 się na pobory urzędników! państwutwjyeh' > 
Walcząc równoczesna przecilwko . ściągnięciu 
pełnego podatku 'njająlkoWfegei

 ̂Taktyka ta nie pozostała bez nastęipstw!. 
Wśród awiangardy stronnictwa zbałamuconej 
polf.tycznie inteligencji, poW'fel ała konsternacja 
do coraz szerszych iwlarstw1 iw(iiełbiiicieli “ wszech 
polsk;e j‘ iideologji dlcicjióra otrzcźwifenjle.

Aby zapobiiedz zujpiełnemu1 rozkła;dotwfi 1 
iwżmocnić szeregi rozesłano wiej pic1 całej Pol
sce. Ze starego lamusa Iwychąga ,się zużyte wiel
kości partyjne i staWT, się na czele endeckjob 
szeregów1 ji lącyich w  bój o  “ nolwiy okres w 
żydiu narodu i piaństlwla"

Na ostatnim Zjeździe Rady Naczelnej Zwią
zku Lud. Naród, na któryjm sklepić miano re
ceptę dki sanoWanila nie tyle narodu co slrcn- 
njtełłwa,, przemawiali koryfeusze “ myśli naro- 
dow:ej“ , Dmowsk1, Ry barski i i mu

Ich to przemówienia skrystalizowały się jwi 
szereg przykazań podanych narodolwf' djc wTe- 
rzjenja. Wiara w! te przykazania nikogo je 
dnał nj*e sfcialwil.

W yfw bdy te nie b y ły  nowością. W  p rask  
' narodoWiej11 już ocł dawna urabita 9ię £. pluję,, 
ż e  p rzyczyny z łą , trapiącego Polskę, szukać 
naićży W" usLa Wod aW'isLW,te roboBiiczCm i wl d e
mokratyczni ej konstytuc ri ordynacji wjyblor- 
czls j.

Jeden ty lko  ustęp rozreklamoWjarjycł u1- 
chWiał je s t godn y -uwiagi. Stfwfierdzbno w  róm j 
ż t  ustrój gospodarczy kraju  podkfcpiyfwfany jlest 
p rzez  łuprestW!a dobra państw óW ego i w yzysku 1 
W sp ó łob yw a te li

Jest to poWjijedzenie bardzo na czasie. W] 
tej boWjem :hwiili rząd musiał zapłacjć 1 mj- 
Ijon funtów, szterlingów za niedotrzymane z o ; 
boWjijjzania “ Koopńc}nejTc, organizacji sfer zje-

Ehspos! i iremjera Skrzyński
W A R S Z A W A . 25. lutego. (Pa t.) N a  d'zi- 

sSitjsziem posiedzeniu Sejmu fwjy głosił1 premjer 
Skrzyński, następujące (przemófwfjenie:

Mam zaszczyt z ło żyć  db rat^ ftkacjl W ys. 
Iztbje traktaT gwarancyjny polsko- francuski' 1 
traktat ąrbrtrażofwiy polsko- niemiecki. DinieLC- 
meinty powyższe stanowią część składofwfą lrak- 
tatu lokameńskiiegb.

Akty lokprneńske należy rozw-azyć dla ichl 
należytego zrozumienia na wielkiem Ile walk 
T (wysiłków m iędzynarodowych zmierzających 
d o . urzJeczyWIstnienia. W  roku 1924 w: Gene- 
Wlle' Zgromadzanie Lig,.’ Nsfodówj, opr.acrfeFuj,^ 
plan oparty na trzech fundamentalnych usta - 
iwach: arbitraż1, bezpieczeństwo, rozbrojenie. 
Wpielkość tego programu przpdstąW’iała w1 prak- 

j tyce1 trudnoścf, żeby się stała wspólnym ogól- 
l nie obo!w|iąz|ują.cym kodeksem piraWa m iędży- 
j narodoWlego. Myśmy b'yl5 teg^1 planu gorący'- 
' m: zwolennikami i pozostajemy tych jdejf prze- 
iwioanijch przlekonanymi rzecznikami.

L''carno jeśt kiompr(c(m(»fwią form ą stoją
cą na twardym głUhpje traktatu1 wersalskiego 
czyi paktu Ligi Narodów a urzeczywistniającą 
(wj częśc :deę ogólną protokfciłu genewskiego 
przez (wprowadzenie (w! obowiązujące życie mię
dzy naród ow,!e sądowi^ćBwta ąclzjemczego

Druglpi ośrodkiem  okc.iło k tórego  rozbu 
d ow yw a ła  s ę  struktura locarneńska b y ło  d a 
nie obóetniicy Francji lwi czasje kon ferencji po- 
ko jow iej p rzez Anglję, zagw aran tow an ia  - F ran 
cji jej 'w ielokrotnie w ojną najwle^zclwej granjcy.

Dla Polski jest Loicarno międZiynaric;do!w|ein 
uznan 'cm praiwia Wzajemnego Franofi i Polski 
do przyjśqra sobie z iplomlrcą twf razie niesprowb- 
kolwjanego atakuj jest postawieniem l!c<jalnenr 
jasnem, stosunku Polski db Niemieic na1 gruncie1 
przez polf^ykę angielską zrozumiałym. Po Lich 
earno żadeli mąż stanu Atigijji nie może pow ie
dzieć, iż nieznaną mu jest polityka zagrahjiczna 
Polskij, tak, jak to byw|ało dawniej,, yczfytw^ś- 
,c,ie rozumiejąc przez toi, iż nie: w ja domem bjyłic/ 
jak i jest slosunek polityki ipollsklejjf dfcdwijelkjch1 
problemowi ogólnych, albow:em pralwidziwa p|cL 
|rtyka zagraniczna zaczyna się tam1, gdzie in 
teresy osobiste '(splatają się zi nteresami śW'jata. 
Slw|jadoość teg  zWlążku sotmanlcWfi o sukcesie 
o zaWodjach polityki zagraniiczndj.

Jeżeli iriówię z tak^m naciskjem o  AngijJ, o 
zibliżetiiu naszej polityki do angjelskjej w! Lo- 
carno, to dlatego, fż iw(i'dz'ę w itym  punkcie Elti- 
ropi, jeden z głólwtiych fla ró w  pokoju! M- 
carneński:ego„ jeden  z decydujących1 elemen
tów^ dający możliWiość roziwfcju umowie locar- 
neńskfej. \

Loicarno było kicfnGeczbością. A  konieczność

dyktow ana prz(ez rozum stanu W óężk ich  chWF- 
lachj ja k ie  przeżyW'a św iat pp|w|ojenny, n ie  m o
ż e  być  Smią, ja k  ty lko tward; kom eczpośc ią  
rzfeezyWjśtosci. C ię żk  kryzys gosopdlarczy pjef- 
(wiojenny, wzrastające bezrobOc('.e [wfe wszystkich  
centrach p rzem ysłow ego  świiata, drożyzna kre-, 
dytuj g łę b o k a  rozterka duchoWla, uje dicżwa- 
la ją  ludzkość), laby ży ła  podzielona n a  ob ozy  
z )w yc'ęzców  i pobitych .

T a k fe  .obawy: zach on zjty , gd yb y  w e jś c ie  N ie m la c  

do  L i j i  X aroal6\v n a s lą ę i o b ez um ów  lo icarneńskkh. 

P o  n p h  w e jśc ie  N in n ia c  yo w jn n o  b yć , je ż e li n ie  u 
la lw ijeińem ^m raray' w* łon ie  L ig i,  to  w  k ażd ym  r a d e  

uuaocnfelnfem W zialalności L ig i  prze/, •jpirzenjesje-nje 
W  jp j ton o  w zysśtk ich  c iężk ich  p ro b le m ó w  w y m a g a 

jących  b eznam iętn ego  z a ła tw 'm ia .  In n ym i s tów y  pakt 
L.%i Narodów- m usi b yć  w zm o cn io n y  p rz e z  L oea rn o .

N p W S ^ D a j m y ,  że  L o ea rn o  jest e tapem  n a  diro- 
o ze  no  Irzec li celów  arfuTrażu, ro zb ro je n ia  i b e zp ie 
czeństw a. W e  w szystk ich  k o n s ek w e n c ja 'h  u m o w y 1 ]o -  
karn eńsk ie  n ie  p o w in n i  osłab ić  u fność1 i w a ry  lu 

d ów  w  p o k o jo w ą  p o lityk ę , k tó re j ś ro d b w isk iem  c o 

ra z  b a rd z ie j 'db in im ijącem  o b y  s ię  stała G enew a, 
t lr zeb a , iżb y  tam  n a jh ardz ie j za go rżon e  n a ro d y  .n a j

b a rd zie j (dośw iadczone m o g ły ^ w id z ie ć .  o sto ję  za b e z
p iecza jącą  je  przed! J iiespodz ian kam i 1 czu ć  się tam  

jak  u  siebie;, a  w ted y  p o lity k a  u trac i sw ą d oryw - 
iczość i n e iw o w o ść . G zy  po oca.rno b ęd z ie  lepiej', 
m ie jm y  naazie ję , że

BF.Z LOCARNA BYŁOBY GORZEJ 
jest pew nefti. U m ow y lo ca m eń sk ie  są jeu yn ie  io r -  
n u itam f [jiraw n ym i: <jz\ z a  n im i p iojdżle żyo ie , c z y j  

d lich  Loca rn a  o b ja w i się w  czynach , p r z y  jak ich  w a l
kach, p rzy  jakich tarciach: p rzy  jak ich  zm aganiach:^ 

truc.no p rzew idzieć,, A le  rzeczą  m ęską je s t r.i? w zd ra 
gać się Iprzedt rudinościam i, je ż e l i  ce l zosta ł ozn aczon y .

Z  g łęb i m ego  su m ien ia  p o lłly c zn ego  m ogę p ro  

s jć  W y s . Izb ę  o . p rzy ję c ie  ak tów 1, k tó re  składam  do 
pTyfC kacji.

Gdybym był pytaBiy, czy jadąc, do Locarna stawia
łem warunki, iązy przy podpisy w aniu uprzednio pro
siłem o obietnice, np. o  miejsce w Rad‘z re Ligj Naro- 
aówj, oc.pwwiejdziałbym: nie. Dlatego, bo w  chwil*,5 
kiedy c.ecyduje się wielki krok polityki zagrancznej 
Polski, kiedy Polska kieruje swą pblibką po Pnji 
jej odwiecznych iceałów pokojowych, gazje idzie ręka 
w rękę z narooami dobrej woli, w takiej chwili ja 
słowem Polski nie (rym; ęzę i oljietnk: Polski nje 
spl-zecaję, albowiem wiem, że Letko w  len . sposób 
mogę Wśród! mężów c.obrej woli przedstawić Polskę 
taką, jaką ona jest, mogę zrobić^ że jest1 ona po
jętą taki, jaką jest w rzeczywistości , a w cnwil 
gćV wszystkie nasze wysiłki pokojowe miały zawieść, 
jestem pewny, że dbję Polsce rzecz najcenniejszą 
przekonanych I wierzących aljantów w dobrą wolę 
Polski

mpiaństóch z Kongreśólwki i Poznańskiego, za 
pośrednjićtiwle/w k tó re j eksjpiori-owńnlc! ipiłbdij ro l
ne1 za  granjicę.

Przierdśf!ębi|orsl(wjo to  byłic! Iw1 rękach  naro- 
dbfwjej demokraejii. T o  te ż  hiałlas wpczyniiany 
przleż pfSma endeck ie z .powodu uchwał po

iwlztętyiCh1 na ośtaTn ie j R adzie Naczelnej Zw . 
Lu d ow o - Narodtcjwcgo nie ma uzasadnienia. M a  
on chyba pokryić ipustkę umysłovv'ą j mfc.ralną:, 
k tó ra  na stałe zhkwa G ro  w a ła  sfę (w( bjm o- 
bozle.
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W głów nej roi: J .  M O Z Z U C H IN „APOLLO*1

Nad czem będzie radziła Rada Ligi Narodów?
Rada L'gi Narodów rozpocznie posiedzenia 

8. marca o godz. 11. przed południem; mod 
prziewo dnjctwem przedstawiciela Japonji te, 
Ish!L, Głównym przedmiotem obrad będzie 
sprana pomnożenila stałych' miejsc w! RadżioL 
która Wy lon.il a się W związku z przyjęciem 
N,i‘emiec na stałego członka Rady. Pozafem 
na porządku obrad znajdą się następująco 
spraWy:

1. Ostateczne przyznanie granic Mossulu 
Irakowi; na mocy przedłużenia jego mandatu 
o dalsze 25 łat.

2. Szereg sprawił dotyczących Zagłębia Sa- 
ary, jak pomnożenie miejscolwfejj 'żandlanner;! 
nad Saarą, oraz cofnięcie wójsk francuskich

3. Ustalenie terminu zWołJapia komisji przy. 
gotoWawczęj do konferencji rfcizbrofeniólwjejL

4. Przyjęciie do Wiadomości memorjate gen 
sekretarzia W, sprawie projektóW1 depczących 
pokoju ogólnego, a w szczegółneści o b o 
wiązujących sądów arbitrażo|w(ych i zagadnień 
bezpleczeństwja.

5. Zbadanie sprawlozdań komisji kredyto
wej* finansowej, gospodarcziej, komis,! dla u- 
myslorwiej współpracy oraz dla spraw uchodź
ców'. 1

6. SpraWy mniejszości narodowych na G. 
Śląsku1, a młanoWiCie podanie Karola Michalj- 
ka; i Zrzeszenia Polarów' w Niemczech.

Zuchwałe stanowisko Niemiec.
* R

Poza Niemcami nie w o lno  nikogo przyjąć do Rady L ig i .

BERLIN. 25. lutego. W  artykule — jak 
się zdaje inspirowanym przez ministerstwo spr 
zagr., zwraca s'ę W "Tagliche Rundschau", 
dziennik stojący blizko tegoż • ministerstwie! 
zwraca s'ę przeciw rozszerzeniu Rady Ligi, 
które ma sę ograniczyć tylko do Niemiec.

Dziennik pisze:
"Jest zadecydowany, że Niemcy nile1 Zgodzą 

się nigdy na zmianę chataktea Rady Ligi 
Oświadczono to zresztą dobitnie w1 ziaigranicz.

nyćh stolcach. Jeżeli Francja 1 Anglja zapra
gną wymusić rozszerzenie Rady; to mogą do 
niej przyjąć tak Wiele piaństw', ile chcą. Tyl
ko w  tym wypadku muszą zreźygtaoWjać z roz- 
szerzenia jej przez przyjęcie Niemiec Loearno 
jest ostatecznym Wyrazem zaufanja W wiolę po. 
rozumienia i Współpracę. To zaufanie nie 
może trw'ać, jeże! poza plecami Niemiec za
mierza się przeprow|ad'zać podobne piliany".

Slrsim iize sąny mumiBcKis m sfrunie msrfl^sói nasNul
Z Berlina donoszą: Onegdaj odbyło się 

przy drzwfach zamkniętych posiedzenie ko
misji sejmu pruskiego dla zbadania jsipraW’|y 
morderstw! "Feme". Na poą edzenlu ten prze, 
wlodn-ączący Oobel odczytał1 list niejakiego 
Griitte-Lehder. skazanego za dokonanie mor
du polityczneugo. na 8 lat Wlięziepia. Osobnik 
ten W liście swoim, skierowanym do komisji po
świadcza, że morderstwa dokonał za namoWą 
posłów1 "Yolkiscliie" Wulle ‘i KubĄ, który to 
czyn spełnił W listopadzie 1923 r.

Grutte- Lehder oskarża dalej podprokura

tora dr. Jilgera, który był oskarżycielem przód 
sądem przysięgłych. Dr. Jager okazał się 
stronniczym. W  całym przewodzie sądowym 
zgćhoWjywial s;ę tak, że chociaż przekonany 
jest o wlinie posłów- "VoIkische", czynił co 
mógł. żeby ich uchronić przed sprawiedliwo- 
ścjią. Dr. Jager posUnął się tak daleko; że 
iiiie Winiósł o weziwianie posłów tych na roz
prawię i starał się wpłynąć na oskarżonego 
Grutte- Lehder, 'by ich nie obciążał siwjemi zei- 
znan iłami.

Autonomja dla mniejszości naro
dowych w Niemczech.

Niemcu rozWijają obecnie energiczną ak
cję, za wprowadzeniiem autonomji dla swych 
mniejszości narodowych. Jak z Berlina dmąc 
szą partj-a demokratyczna (pos. Erkelenz i te - 
wlarzjysze) przedłożyła obecnie .parlamentowi 
wniosek, żeby rząd Rzezsy przedstawił Iztee 
w! najkrótszym czasie ustawę ramową gwa
rantującą ŁiLonom ję kidterałną mii ialszdś -
c|ipm narodowym w obrębie Rzeszy Niemiec
kiej .

Niemcy przygotowują manifestacje 
antypolskie.

WARSZAWA. 25. lutego. Według infor
macji pism górnośląskich naejonalne organiza
cje iremieCkiego G. Śląska czynią przygoto
wania do wielkich manifestacji które mają sję 
odbyć 20. marca jako |w| pfątą rocznicę pilę. 
bscytu na G. Slasku. Podóbkue manifestacje 
mają ste odbyć w1 wielu innych [wjtetkjcti mjias- 
tach Niemiec.

Eropeincja Warszawy.
WARSZAWA. 25 II. (AW .) W  najbliższym 

czasie, w miejsce obecnych słupów żelaznych 
na przystankach .tramwajowych lwi Warszawlie 
mają być iutitafwjlone konstrukcje z żelaza i 
szkła w; kształcie obelisku', z kutą świetlną 
u góry fi napisem na niej "Prziystarnik tram
wajów mjjejskich". Ściany obelisku pokryte bę 
dą tablicami orjentaicyjnemi i reklamalrr' — 
Ro;poczęto juz nppntic6v|aUSe 35 obelisków1 'w1 
najruchliwszych częściach miasta.

Ekspedycja polskich Inżynierów do Peru
WARSZAWA. 25 II. (AW .) Niektóre pisma 

przyniosły krótka Wiadomość o jctgiaiAzawianiu 
polskiej ekspedycji do Peru. DoWSadi-iljierny się1, 
że Iwtyprawa składa silę z 20 inżynierowi i te
chników. zorganizowana jest na podstawie u.. 
działów1, zaś myśl Wyprawy została zrealizo. 
uana przez zwiiązek b. oficerów. Ekspedycja 
rozjporządza funduszami, które miały bvc 
rzekomo dostarczone przez rąd perujwliańsk..

Puszcza im. St Żeromskiego
WARSZAWA, 2ł lutego. (AW). Ceiem uczczenia 

pamięci Stefana Żeromskiego Min. Roi. postanowiło 
nazwać puszczę jodłową W Górach Świętokrzyskich 
„Puszczą im. ySleluna Żeromskiego". ,

IDEAŁ.
— Więc może mi pani przbcie zechce po

wiedzieć, jak jej zdaniem, powinien wyglą
dać fd&ał mężczyzny? — nalegałem na panią 
domu; sam zdzłwitony swą natarczywą cieka- 
twóśitfą, gdy z w gruncie rzeczy było mi zu
pełnie obojętne, oo odpcfwfie na me pytanie.

Pani przymknęła oczy, uśmiechnęła się.
— Czy pan sądzą że to lak łateó okre

ślić? '  .  ' »
Bogn d/jęki, pomyślała, że to nie tak 

łatwo określę,.. mówimy Więc o czem inneimi, 
no., kiedy nareszcie podadzą podWteczorek.

Ona tymczasem 'podniosła powieki i po
wtórzyła 'bardzo poważne:

— Czy sadz' pay* że to tak łatw|o okre
ślić?

— Pejwino, że tak sąuzę. No bo cóż? Musji 
być wysoki i szczupły, blondyn o niebieskich1 
oczach, nieprawdaż ?

Ale pan; zrobiła lekceważący ruch ręką.
— Jacyśc.e Wy wszyscy śmieszni i... nie

mądrzy ! Czy sądź1 pan doprawdy* że u nas 
tosamo jest najważniejsze, co u wa|s ? Postewla:, 
Wygląd zewnętrzny p,ękność fizyczna?

— Tak. wjęc mężczyzna może być również 
brzydki ?

— Brzydki? To nić. Tego nie powlietfzia

łam. O tem nie może być implwly. Przystojnym 
być musi,, to rozumie się samo przez się. Ale 
sama piękność mężczyzny tylko piiekny! da
lekim jest od ideału męskiego. To Wy tylko 
zaraz Iwgnjujede za ładną kobietą. Nam to 
nie wystarcza. Piękne jesteśmj m y same.

I znów; przymknęła oczy; wilgotne' jej; 
nieco otwarte usTa uśmiechały się błogo* głc'- 
wę złożyła na opard'iu fotela; a długie jej 
rzęsy drgały, nrby w  dreszczach1 snu' jakiego 
rozkosznego. Była wl tej chWdt przerażająco 
brzydka.

—  Jednem słoWlem,, musi posiiadlać i pew
ne zalety umyslowó ? Czy mud być poetąr ge- 
njuszem, Wjelkim filozoiem ? — rzekł em! ochry- 
plym nieco głosem. Ach gdybyż juiż podali tę 
herbatę!

Pani roześmiała się melodyjnie. Głos miała 
obrzydliwy

— Głuiptasek z pana ! A cóż mme obchodzą 
j . go myśli z chwilą, gdy nie myśli o m n ie ’ — 
Choćby nawkt 'był genj>uśzjem(, jak Szekspijf 
jak Edison! Bohjajbefr srnó|w| naszych i marzeń 
prziedewszystkiem powlinien być mężczyzną'* — 
njie zdobywlcą, nie zbawlcą śWiata, nie aposto
łem.

— A ,W|'ęc móg'ł'by być i głup1 ?
— Co też pian Wygaduje? Oczywiście., że 

pozatem miis,i być fw: nim i coś ze zdobywcy,
j coś z apostoła. Nile przypuszcza pian chyba, 

że mógłby mn(ie zainteresowiać jakiś głupiec.

Naturalnie musi być z  łowickiem mądryin i  

utalentolwiany/;/, to się roziftnie samo przez się, 
bo bez tego nie moglibyśmy się absolutnie 
porozumieć. Wobec m ężczyzny Igłupilego ref- 
czJuWamy natyciimlasi naszą przewagę duicho- 
W'ą:, a to jest nWzifośue, gdyż my. kobiely, 
naogół nie lubimy mieć prz'0w(agi!, oczywiście 
duchoiw|e j .

Wstała z fotelu, w| oiczach jej lśniła skra 
Monji i sziydęrstwlai* zimno i spokoju je m]e- 
rzyła mnie od stóp do głólw!. Wyglądiała nie
wymownie głupio.

— Rozumiem — rzekłem* spiuszczając po- 
W|i)e'ki, 'gdyż zdawało nii się,, że słyszę kroki 
piokojolwlej, niie chciała zaś, by widziano, jak 
flieszę się z harbaty i kanapek.

— RozU'm;iem panią. Mólwliąc krótko- po- 
winitn być takim, iby mógł w kobiecśp wzbu
dzić miłość. Ten typ mężczyzny}, który, nie
wiadomo czemu* podoba sić kldbietom, posia
da; widocznie jakiś nieznany fluid'* jakąś sjłę 
ukrytą, którą promlleuiuije. Oblicze jego z dr a 
dza rozum, odWagę, pewność Sebie, energję.

SDoirziała m,a mii.el z polito|w|aniem. Praw
dę mólwiąc było mi jej w  tej chlwSli szczerze 
żal.

— A poźatem nic więcej ?
— Wfęc cóż jesztcze, droga pana?
— Rozum ! Od'w a ga ! Pewność sfeblie ! — 

Energja! A gdzież to, oo jest n;a|jw|ażliiejsze. 
Fantazja, niarzye.lelslwó ? Gdzież są Le oczy.

\
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Prowokacyjny pogrzeb
wojowniczego nacjonalizmu niemieck.

Jak już obszernie donosiliśmy, na Gómvm 
Śląski* *w4adze polskie wy Kryły wflelką szpie
gowską organizację niemiecką. Aresztowano — 
kilkanaście osób, wśród nich niejakiego Laiii- 
p^echta, który w: WięZLemu odebrał sobie ży- 
cjte. Pogrzeb tego szpiega uznały nacjonali
styczne żywioły niemieckie za odpowiednją 
sposobność do urządzenia spontanicznej ma
nifestacji narodowlej po obu stronach granicy 
polskSej.

Oto co czytamy w oralniej “ Gazecie Ro
botniczej"' wiycbodzącej w Katowicach:

Sziuzytem proWokacji niemieckiej po stro
nie polskiej jak i niemieCkjejl było wiezwianje 
ludności dc wzięcia gremjlalnegc udziału w 
pogrzebie Lamprechta. czyli urządzenia demon, 
stracji,, która miała przejść prawie, że przez 
cały Górny Śląsk. ,

Po stronje polskiej jak 1 niemićickjelj czy
niono już przygotwlaoma i niemieckje łorg.anj- 
zacje pod płaszczykiem uczestnićtw[a w1 pogrze. 
h e , wy da w lały rozkazy do Urządzenia "w iel
kiej demonstracji^. Z Bytomia i okolicy mjała 
ludność wyruszyć na gran'cę Polski po zw ło 
ki Lamprechta i w  tryumfalnym pochodzie — 
miały zwłoki być wniesione do Bytomia.

Władzie polsk&e umiały pokrzyżolwiać pla
ny niemieckie, chociaż i po stronje szpłwfjn jj 
stówt niemieckich przyszfo ;uż małe otrzez- 
(Wjlenie.

Zwłoki Lamprechta, które policją katowic
ka W nocy z czwartku na piątek w zapie
czętowanej trumnjie oddała rodzinie zmarłego 
na posterunku celnym na szoUe Król. Huckieji, 
zostały bez demonstracji przewiezione do gma
chu Bytomskiej Straży Pożarnej przy ul. Szpi
talnej. Dopiiero Wl sobotę zwłckii przewieziono 
do- szp tala miejskiego; rówtaież spokojnie.

Pogrzjeb odbył sj:Ję jwl sobiotę o godz. 2 i 
pół po po) Prasa niemiecka podaje Itczbę .ui*. 
czjestnikó/wt na 20.000 W  pogrzebie wzięły 
udział także tajne niem. organizacje wjojjjsko- 
Wć oraz zakapturzenii orgesze z Polskiego Śl.

Czy Lamprecht 'był człorikęm tych organi
zacja ? Jak np. sobie tłumaczyć wieńce od or- 
gaayzjacji Iwlojskowych, na grobie z napisem: 
"‘Dem teuren Kamer,aden“ „ oddawlanjie hołdów 
Wiojskowych przez organizacje!, które w  swo- 
jph Wojskowych mundurach ze sztandarami mo- 
narchf stycznym i defilowały przed trumną Bd.

Uroczystości pogrzeibowte na cmentarzu!, za. 
zakończyły sę o godz. pół 4-tej.

przyćmione rozmarzeniem 1 najiraętnością^ — 
gazie ten palący Wzrok, jakim patrzy na mnie ? 
Gdzjież to ślepe Uwielbienie', ten niemy podzjw, 
który ogarnia całe jego jestestwo na mój) wi
dok ? Gdzie ów płacz rozpaczny, ów! skok z 
czW'artego pliętra, ten dżiilki wybuch zazdrości, 
który wciska mu sztylet w1 dłoń, by zadiać 
śmierć temu drugiemu!, na którego rZUce o- 
kiem ? s i

— Ale pocóżby panli miała rzucać okiem 
na innego, skoro już tein... ?

— No Wjie pan ? Czy sądzi pian nalprawaęl, 
ż t mogłabym kochać człowieka, który nniie 
teroryzfuje,. który od!b|.era mi wolność ? Czy 
przypuszcza pan choć na chWIilęi,, że mogłla- 
bym kochać inężrzyznę-tyran a, któryby, mnliie 
uważał za swą n^wto lnicę. ? Przenigdy! Po- 
prostu czuję Wtetrę* do mężczyzn zazdrosnych. 
Pcwżają oni sami siebie.

— Ale przedtem mo)w ła pani przecie...
— Co przledteir ? Mój ideał męski cierpi 

w1 ukryciu, bez słowa skargi., a tylko cierpi, 
gryzie się — tylko takiego mężczyznę mogła
bym kochać pralwdzłlwte i bez zastrzeżeń.

Stwierdziłem, że ideałem jej byłby męż
czyzna cudownie piękny, genjahiy, bogaty i 
doskonały, który ją kochia namtiętnie i — z 
bólem serca zrezygnowałem z 'podwjleezo rkul, 
gdyż musiałem już spieszyć na rendez vouls 
z Elą. Fr. K.
, — u :—

I teraz dóbero tajne organizacje wtojśklc- 
w|e (Stahlhelm — Fron-tsoidlatenbund — Freii- 
Wlillige Landjaeger) dały folgę swotm ulczju- 
ćilojn [antypolskim.

W  karnych szeregiach 'wiprawdz. e bez broni, 
j edlnak W' mundurach wojskowych WyrUszjyły 
organizacje do miasta, z aWtoma kapelami. Na 
czfele pierwszego oddziału!, ubranego w zie
lone mundury z czapkami a la "Szupo" i od
znaką trupiej głoiwy na lewym rękawie!, uro
czyła kapela górnicza. Bogaty sztandar żółty 
z żelaznym krzyżem nos ł napis: “ Fur Freiheit, 
Kón.ig und Vaterland“ . Oddział ten przema- 
sżerowlał praw1:© przez wszytskte Ulice Byto
mia i Bozbarku. Drugi oddział Wojskowy; U- 
mundurofwtany jak przewojenny 5 pułk strzel
ców1 z Jeleniej Góry maszerowali w niedale
kiej odległości od oddziału z “ trupiemi głów1- 
kam:“ . Z braku kapeli oddział ten całą drogę 
śpfieWał. a jego ulubioną piosenką była pio
senki , w! której jest refren:

“ Siegreich wollen wir Polen schlagen".

Trzeb oddział wojskowy miał własną ka
pelę. Oddział ten był umunduroWlany w zw y
kłe mundury połowie pjechoty pruskiej W cza- 
sfe W ójny. Oddział ten robił ponurej,, tajemni 
cze wrażente, które potęgował jeszcze szl an- 
dai marynarki przedrewi .ucyjnej. (Czarny o- 
rzeł na białem tle).

W  szeregach tych orgawzacyj ‘wojskowych 
szif karne rókcniież, nieliczni! wprawdzje cy- 
fwfljgj którzy po de/«onstracyjnyrn pochodach 
W;iródl'i z powrotem do Polski.

O' godz. 4-tej popołudniu Bytom był pud 
nastrojem jakby Wbjentiym. Organiziacjc wdj- 
skofwje narobiły tyle hałasu1, że zaalarmowano 
praWdopodobnlife całą policję Bytictmi.a i u ko • 
bicy, by strzegła porządku. Specjalnie dbała 
policja o porządek W| okolicy konsulatu pol- 
skiiiego.

Kto z przyjeżdnych obserwowałł ruch or. 
ganfzlacyj Wójskowychi, odniósł niewątpli’\vjie 
rwrażentą że wyrUszjają one na plac boju...

Zestawiliśmy fakty, które najoptymis ,cz 
niejszych pacyfistów muszą porujszyć. W  cza
sie, gdy cały świiat mówi o rozbrojeniach i 
szuka drogi do uniknięcia wojen, na'samej 
gran ci] Polski istnieją goto1 we oeldzilały bc'- 
joWe. utrzymywane W fwjOjennym ■ nastroju.

Socjaliści niemieccy o dzielnicy poznańskiej.
“ Vorw;firts" w arlyKule: “ Das Posen von 

heute*' przćdstal»v!;a obaaiy stan Poznabia pod' 
względem stosunków narodowośq!icWych i go
spodarczych Według autora ludność pro;wrn- 
twjncji poznańskiej pod wzglęuem narodowo
ściowym przedstawia się jak następuje: 42 pn 
N :iemców: z okresu przedwojennego spadło dio 
nie całych 15 proc. Emigracja dokonała się 
dobrowblnrie oraz pćd przymusem. Poiónizacja 
postępuje systematycznie naprzód. — Obec
nie prajwte wszyscy dorośli znają jeszcze ję
zyk niemiecki, lecz za ja ' ich  ̂ lat 20 znajo
mość języka ułemieckicgo będzie tylko Wy
jątkiem-.^ Artykuł podkreśla gospodarcze upo.

śledzeiAe Wielkopolski, która sprolwladza obu- 
.VM»e i towary włókiennicze z byłej Kongre
sówki, podczas gdy poznańscy krawcy i szew
cy i e mają zajęcia. Również i element urzęd- 
njiczy, pochodzący z b. Kongresówki jest u- 
przywllejowyny. Wszystko,to razem budzi — 
pewne roz'goryczenie w opinji wielkoplclskiej. 
Niemiecki ruch robotniczly (po!i(lyczny j za
wodowy) ogromnie csłabł, jego  miejsce zajęła 
PPS. W  końcu „i!tor wyraża przypuszczenie, 
iż z polepszeniem się stopunkólw! polsko-nie
mieckich dozna poprawy również i sytuacja 
NemeóW'1 w województwie poznańskiem.

I I M

Angielski protektor r 'emicr.
Hiistoiiyk angilelskl Herbert Slbert Laurens nad1 niestałymi — twierdzi Fisher — okłabj-

F;shcr zamieśicił tw1 wfiedeńskkji "Neue freje 
Presse" artykuł przedk'! przyznaniiu Polsce sta
łego mfejsca tw' Lidze narodów. Flshcr argu
mentuje !w| następujący sposó1bi: Jeżeli! ;s!ię d!a 
miejsce Polsce, trzeba będzie ufwjzględnić ten 
sam postulał z'e strony Hfszpanji i Brązy Hi.
Stale1 mfejsce dla Br.azylji — spofwlodWje wy
stąpienie z Ldgi Republiki Clijlijskky 1 Ar
gentyńskiej.

Rada Lg i ma być zdolna do prądy; musi 
być "mała" bo »m będzie liczniejsza, tein tru1- 
dnjiej będzlie osiągnąć jednomyślność.

Lin ja graniczna pomiędzy Wieikiiemj a ma- 
lem;i państwlami będzie zatarla. Jeżeli tak się 
stanjic;, będzie to [wielkim posTępem w  organlj jakfe Niemcy budzą, 
zaidjj: Ligi. Przefw|alga stałych członków1 L ig i, 

imiiMiwiiuiiii

łaby presfge Rady fw! demokratyczpem zgro- 
madzienjlu.

Interesom Polski ma, wbdług Fisherą, wy
starczyć, jeśli będzie powoływana do wjypo 
fw|iedzenia swego zdania przy sprajwtachj, które 
będą jej dotyczyły.

Ucziony angielski tw'yznaje, że ,ego pun- 
tem Wiyjścfa iest cel osiągnięcia "prawnem* 
środkami moralnego rozbnejenia Niem iec" i 
(wlpojenpi “ w1 serca umi.atkbjw!anyeł i miłują 
cych pokój NfetncóW wrażenia, że ich d:aKv(ni 
iwrogowlje chcą z niemi ładnie postępolwfać i 
żyć z ni ini na sąsiedzkiej stopie" Przejszka- 
dz:ają temu ‘ 'zazdrość, gnielwl i nieufność",

IKa marginesie.

Gdybyście robotnicy wiedzieli. .
Gdy cyście robotnicy wiedzieli, jak wrogo 

się do iwias odnoszą wiszyscyi, co rebotnikatni 
nje są. Praeowrać! Dłużej pracować! Woła pra- 
saj, deWotki, ekonomiści .księża, politycy! — 
Ofiar żądają tylko od jw!as, o wiłasnyćh1 ofia
rach nje myślą. Robotnicy, bydło robicjcze do 
jarzma ! Tylko oni mogą być syci, ubrani, m ie 
szkać tw! słonecznych pokojach użyW,ać życjia 
li; twlygóa...

Dopiero Iwlczoraj notÓwialiśmy uchfwiały en. 
dlecj|i i "uchtwiały LeWiątana na zjeździe luj 
Poznanlfu o "konieczności" przedłużenia dni,a 
pracy S zniesienia ustalwlodiawstfwia (socjalneigo. 
A  oto dzftś znolwłu pisma, wlars/.afwśkie hała- 
ślpwlie komentują odczyt osławionego inżyn. 
Landśberga, b. dyrektora kolejj !w|ileńśkiej, któ. 
ry także zbafwtienie Widlzi iw! przedłużonym dniu

| pracy P. Landśberg stalwjfa następujące po
stulaty :

"Prziedewlszystkiem należy podnieść wydaj
ność pracy, a to drogą przedłużenia -czasu 
pracy do 10 godzin,, oraz wlprowadzema lepszej 
organiziacji pracy — czetnu obecnie dóić sku
tecznie przeciwdziałało ( ? ! ! )  Mjnislerjuin Pr. 
'i Op. Społ.; zwolnienie .produkcji eksptorbdwej 
od opłat Kasy Chorych i fu.nduszUl 'bezroblctcia; 
reWfizja wysokości opłat na |wszystkie kategorje 
ubezipiieczeń socjalnych oraz zwolnienie od ta. 
kolwy-ch urzędników biuirojwych; zwwolnienie 
od' podatków1 obrotcjWego |i cła maLriałólw! i 
surowców potrzebnych do prodbkc*; artyku1- 
łów pferwsZej potrzeby ftp "

Czy trzeba Komentarzy ? Zaprawdę, z kre- 
ł esem by [wlas zn)iszczyli, gdyby mieli siłę, gćy- 
by was nlie chroniła niezimożona siła Waszej 
własnej solidarności!

\
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N o w i n y  z  d n i a .
Lwów, dnia 26 lutego

AKCJA POMOCY DZIECIOM BEZROBOTNYCH. 
Komitet Obywatelski Polek, prowadzący akcję po
mocy" opięciom bezrobotnych, donosi paja ■

Doszło ido naszej wiadomości', że na ulicach miasta 
ja liiś  jednostki urządzają zbiórkę ma cele pomocy 
oziecfom bezrobotnych.

Oświadczamy-, że la kwesta niema nic wspólnego 
z naszą umiała lnose.fą i że nie mamy wcale zamiaru 
ani teraz ani w najbliższej przyszłości Urządzania 
kwdjsly piubliicznej. Pieniężne talki przyjmujemy- w 
naszym lokalu pl. Halicki 10. lub za plośrednłolwem 
Administracji jdzienników. Zgłoszenia objadów dla 
ozie,ci be/robo i nycb wyłącznie pl. Hnlick* 10. I. pc 
(pałac Biesiadecktch) od godz .11—1. ,— Teł. 23-35,

OCHRONA MOGIŁ ŻOŁNIERSKICH. Celem przy. 
sporzenia ze zbliżającą się wiosną funduszów- na do
kończenie robót,, zmierzających rio uczynienia cmen
tarza Obrońców- Lwowa godnem mauzoleum na
szych bohaterów — Zarząd Tow. Straży Mogił zwrócił 
: ię do znakomitego artysty-malarza mistrza Stani
sława Batow-skiego z prośbą o zainlejowfanie jakiejś 
artystycznej imprezy. Realizacją lego projektu bę
dzie wielkie Mislerjum narodowe w  dniu 6. mIrca 
p, t. „Dla Ciebie, Polsko!11, pomysłu 1 układu 
misirza Stanisława Batów,sklego, które w  szeregu ży
wych obrazów przedstawia, walki 1 zmagania nasze
go naroau o  wolność Ojczyzny-. Techniką scenfcjzną 
obrazów zajął się lnż. Władysław Floriański, ilustra
cję muzyczną objął Dr. Adam Sołtys. — Każdy obraz 
poprzedzony stosowną deklamacją, które wygłoszą 
uproszeni przez komile1 iderwszofZęćhi artyści sceny 
lwowskiej. >

DOŁĄCZANIE ODPISÓW .ŚWIADECTW PRZE: 
MYSŁOWYOII DO PODAŃ O ZEZWOLENIE NA 
PRZY’W0Z. Ponieważ stwierdzonem zostało, że firmy 
wnoszące porania o zezwolenie na przywóz towarów 

• zakazanych nie posaadją często śwladeciw przemysło 
wych wykupionych na^rok 1926 na skutek zarządze
nia Ministerstwa Przemysłu 1 .Handlu należy w przy
szłości, równocześnie z wnoszonymi podaniami, przed
kładać Izbie handlowej i przemysłowej we Lwowie 
oryginalne [świadectwa przemysłowe .za rok bieżący, 
■względnie tychże uwierzytelnione odpisy. .Świadectwa 
będzie Izba natychmiast zwracała.

NIEZNANA OFIARA MORDERCY .Policja czeska 
ptowiiaoomiła P. P. we Lwowie, że' 39-letn* Józef 
Krycfoń„ rodem ze Stryja, zatrudniony jako ślusarz 
w Korwinie miał zastrzelić córkę jakiegoś urzęd
nika, zalrudnioną również w urzędzie w nieznanej 
miejscowości w Polsce. Krycoń zbiegł wskutek lego 
zagranicę.

Policja ustala obecnie nazwisko kobiety1, która 
została zamordowaną przez wspomnianego .

ZAMIAST ROZWODÓW ZAMACHY MORDER
CZE .26-bln; Piotr Wiśniewski, monter, ożenił się 
pirzea rokiem z Katarzyną N., dlozoirczynią domu przy 
ul Lindego pno.1 1. 8. W  krótkim czasie W. począł 
żałować,, iż* wstąpił w  związek małżeński, przyczem 
pożycie obojga stawało się coraz lo gorsze. Onegahj 
W  chcąpozbyć się żony wlał jej ćlo lekarstwa kwa
su solnego .Wiśniewska spostrzegła, iż lekarstwo je.st 
zatrute, przeto oowiaoomiła o tem policję Areszto
wany- W. przyznał się oto winy, pczelo policja odsta
wiła go do sądu.

Józef Ryndiaj, gospodarz w Remenowie pod Lwo
wem, poślubił przed! dwoma miesiącami Marję Kozik. 
Wkrótce pb ślubie wynikły pomiędzy nimi nie
snaski 1 kłótnie. Ry-naowa zaś rozpowiadała sąsia
dom, że żyć z mężem nie może, gdyż ma całe ciało 
pokryte ,i>oiakami“ .

Onegc.aj R. jedi/.ąc, kluski na Wieczerzę zranił 
się w- język. Stwierdź i! następnie, że wjduskach tych 
były- umieszczone igły .Zawezwana poli.ja aresztowała 
Ryndową pod zarzutem zamachu na życie męża.

ZNÓW SAMOBÓJSTWO KOBIF.TY. Wczoraj o 
zmroku psy grabarza na cmentarzu w Zamarstynowie 
odnalazły, leżącą wśród' grobów jakąś kobietę. Oka
zało się, że była to osoba około 20-letniai, ubrana 
po miejsku, mająca na głowie granatową czapeczkę. 
■Nieznajoma zatruła się jakąś żrącą trucizną, przyczem 
przecięła sobie żyły u rąk. Komendant miejscowego 
posterunku P. P  'oawiózl ją wózkiem do Pogo
towia rat'inkowego, następnie zaś do szpitala1, gdzie 
desperatka zmarła wkrót re. Denatka nie chciała po
dać swego nazwiska ani też powodu zamachu samo-

Historja lwowskiej dorożki.
Zgłos i się u nas dorożkarz Jan Papara 1 

:w słowach treść Mych opowiedział jak to zły 
los, w! postaid policjanta Nr. 502, wyrządz1! 
mu szereg' szkód 5 przykrości.

K^edij właściciel dorożkarskiego wehjkułu 
zajęty dyl na placu przed dwlorcem oczyszcza - 
ińem dorożki przystąpił do niego stróż bez
pieczeństwa i polrakkawał go \i sposób1 nie- 
parlarn elitarny

Na dobitkę,, kazął mu1 jeichać na policję. 
Tam zabrah mu sporo czasu, pozbawiając go 
możlijwiości zarobku puczem zntWu go ódtran- 
sportofwlano na jego własnym (wiehfkule diet p. 
korwisarzia Kapuś'emskiego. Kistfy datezc iwly- 
człekjtwianta na komisarza przewlekały się 
hiieskońiczfonośą, znudzony Papara, niepieiwjny

tego co się dziej o z jego końmi w y s z e d ł.* 
pojechał do domu.

Za to znówM mściwa ręka polej anta się
gnęła po obyiw|atela3 po wolnepć Paipary.

Sprowadzono go na jpicłicję, zamknięto dd 
aresztu na całą noc.

Ponieważ jednak nie było żadnych do- 
w fdów  winy, ani tiawet .chęci popełnięnja 
przekroczenia wypuszczono dorożkarza na 
iwiolność. Pan P. twfjerdzjil, że po Hej a nie do- 
twliuia szykanować ludzy tembardziej gdy 
świadectwo Wykonywanego zawodu daje moż
ność odnalezienia go (w1 każdej chwili j jwj ra- 
zjie potrzeby.

N,\e Ulega wątpliwości, że p. Paipara ma 
toą rację.

Stracenie bandyty.
Bezterm inowe w ięzienie dla członków bandy.

WARSZAWA. 25. lułego (A. W.) Z Wil
na donoszą, że tamtejszy sąd doraźny skazał 
wczoraj p.ięou bandytów!,, klórzy iw! dniu' 9. sty
cznia b. r. dokonali napadu twl samochodzie

rozślrzcianto. reszta, a ‘lo Klimaszeiwjski1. Ma
linowski, Łaptiniak i Paszkjeujcz. iYa karę 
bczternowicgo ciężkiego więzjenjia.. Prezydent 
Rzpl ej odrzuci! prośbę o ułaskawienie. Wy-

na majątek Ruska Rzeka. Przywódca bandy rok śmierci wykonano dziś rano cl godz 6. 
Dydliuk skazany został na karę śmierci przez

Z  sali sadowej.
Oszuści uliczni przed sądem.
Natan Pfeferkorn nos! nazwę „lwowskiego fa

kira1' wśród1 swych kamratów z ,pOd ciemnej gwiazdy. 
Poctobnfe jak indyjski fakir czaruje -węże g^ą na 
fiacie tak samo Pfeferkorn sugeruje • hypnolyzuje 
swe ofiary wzrokiem i potokiem swej wymowy.

W  tu farę potrzeby grał on rolę Czecha, Serba, lun 
przyoblekał się w skórę repartjantą, ofiarowywał 
kuplno mosiężnych błyskotek jako złote , Wkońcu naj
częściej udawało mu się

'WYCIĄGAC OSTATNI GROSZ 
od ofiar, kLóre wpadały w krąg jego działania.

Właściciel dóbr ziemskich p. Laufer, zam. w no- 
wfecie sokalskim, zeznał wczoraj na rozprawie przed 
r. Łączkowskim dzieje swego zetknięcia się z tym 
lwowskijm fakirem „Nie zamyślałem kupować we 
Lwów je biżuterji. Jednakowoż Pfeferkorn zdołał nnde 
omanK w niepojęty sposób i formalnie wyrwał mi 
z portfelu 100 dolarów, klóre to pieniądze nawet 
nie były moją własnością. Gdy znikł z pl.niądzml o- 
slupkiłem, stałem jak warjat, nie zdlając sobie sprawy 
z tego co zaszło

N .Twardbwskaj, zam. w  Krakowie, bawiąc we 
Lwc.wie popadły w  szpony lego oszusta. Kim zdo
łała zorjentować sfę P. zabrał jej 100 dolarów I prze
padł jak kamień Iw wodzie.

Inn /m znów razem "Wyłudził w  podobny sposób 
od! N. hirymowtezowej ponad 200 zł. pozostawiając 
jej w rękach mosiężne błyskotki, wartości parę 
złotych.

Liczba jego ofiar nie jest jednak ściśle ustalona 
gdyż wielu poszkodó watoych nie zgłaszało się nawet w 
policji .

Pfeferkorn przewyższa jednak fakirów swą skrom
nością, 'N ie chciał bowiem pochwalić się przed sę
dzią swym ^sukoesamhj pomimo agnoskowania. go 
przez poszkocowinnych.

Po przeprowadzonej rozprawie zaaplikowano mu 
karę dwumiesięcznego więzienia. Karę tę P skon
sumował aresztem śledczym,, przeto będizfe wkrótce 
znów* hypnotyzował po ulicach miasta nowe ofiary 
blaskiem pnosiężnycb świecidełek sugerując im, że 
jest to prawdziwe złoto

Naiwnych mu nigdy nie braknie.

Konkurenci Pfeferkorna.
Stanisław Chaciynink. rodem z Warszawy, od

grywa! roMwfifeż rolę Czecha. Serba I t. p. osobnika 
hęc.ącego w1 podróży f sprzedawał przechodniom na 
ulicach uniosła mosiężne przedmioty jako złote, lub 
też lichą malerję jako sukno angielskie. Spólnlkiem 
jego był Bernord Klein.

Oszuści pi wyłudzili 15 dolarów za 3 m. nnaterji 
od ks. WoWIczukiii, innym zaś razem, wyłudżili 150 
idolyph od pTof. ginm. Jarym owicza, zaś 25 doi.- od 
Muc,enla Benjamina Gluecka, 15 doi. od pewnego 
pomocnika gosporfnio-szynkarskiego, 175 zł. od pew
nego kolejarza i L d Poszkodowanych zgłosiło się 
około 40 osób

Onegdaj na rozprawie udowodniono oskarżonym 
8 oszustw;, za. klóre to zbrodnie skazano ich pip 5 m ie
sięcy obostrzonego więzienia.

Trybunałowi przewodniczył r. Swierczyński. — 
Wszystkich trzech oskarżonych bmloł c,r. Szymon 
Wefss.

Nadkom . PP.  przeciw Gaz. Codz.
Prokurator ja wygotowała akt oskarżenia w  roz

prawie o obrazę czci przeciw F. Piotrowskiemu, od- 
powfecizialnemu redaktorowi wspomnianej gazety, oraz 
przeciw wydawcy F. Thumenowi. ’ .

Wskutek wniesionego sprzeciwu cofnięto oskar
żenie przeciw F. Thumenowi, Rozprawa taazv s‘ ę 
przeto tylko Ippzeciw F. Piotrowskiemu^

B. in,spt policji Łukomskl zeznając wczoraj jako 
świadek - podał, iż nadkoin Chpmrański brał grzyw
ny od waluciarzy^.Tia rgkę“ nie dając pokwitowania. 
Aresztanlów Iplrowadzono w  nocy dó hotelu, gdzie 
targowano sfę z nimi o wysokość okupu czy kary. 
W  Murze nadkom. Ch. cfziały Gę orgie, iptrzeto- świa
dek zakarał wpuszczać cfo biur policji przyjaMółkę 
p. Ch„ Bronię M. Aresztowanych waluciarzy świa
dek polecił zaraz oustawiać do. sądu, aby- usunąć nie
właściwości. O nadużyciach nadkonij. Ch. świadek 
powiadomił Dyrekcję po'i j i  z wnioskiem o zarzą
dzenie docohdzenia dyscyplinarnego.

Nadkom. Chomrańskf zaprzeczył jakoby aresztan- 
tów oc,prowadzano nocami do hotelu. Grzywny pobie
ra! w tej formie w jakiej było to praktykowane w  po
licji.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

bójczego. Identyczność jej nie zoslala pi-zeto na razie
ustalona.

ZW ŁOKI NOWORODKÓW POD SCHODAMI I 
(W W ALIZIE. W  realności pirzy ul. Lelewela pod 1. 2. 
znaleziono wczoraj leżące pod schodami zwłoki no
worodka płci męskiej owinięte w  papier. Trupka "za
brano ób Instytutu medycyny sądowej,

25-letnta Marja Pi jk ukyrla w walizie zrwłok 
swego nowonarodzonego niemowlęcia i zbiegła ze 
służby Wywiadowca aresztował ją błąkającą się bez

celowo po ulicach miasl&. Zeznała onu,, że dzidę 
urodziło się nieżywe.

N. Lfharabwa, zam. przy ul. Modrzejewskiej, u 
której służ\ła P „ zeznała w policji , że aresztowana 
ukrywała swój stan od! czerwca z. r. Zauważono 
jeobak anormalne jej postępowanie, albowiem P 
slale p!ła ocet w wielkiej ilości, to jest litr w  prze
ciągu dwóch dni, oraz pi to odwar senesu. Odsyłano 
ją przeto qo lekar.a. Pflik nie chciała jednak poddać 
sfę oględzinom lekarskim
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Stanou/lhiio rządu ang. w sprawia rozszerzenia Rady bigi.
W olna ręka dla delegatów .

LONDYN 25. lutego. (Pat.) Na wiczor a j - 
posiedzeniu izby lordiółw  ̂ lord Cetil wy

stąpił 1 w  .'imieniu rządu ze szczegtółowem spjra- 
Wlozdaw cm. Sprawozdanie to sLanbw& odpo
wiedź na niedawne wiy stąpi en i a lorda Parmoo- 
ra. które wyraził1© się wó'wfczas w tem. że 
poruszenie sprawy dalszego pioza Niemcami ncZ- 
sztrzen)(a uczby stałych miejsc w1 Radzie Ljgj 
przy jednoezesnem rozpatrywla.nju zgdoszeuia 
Niemiec o przyjęcie ith do Ljgfj 1 przyzium‘0 
irn stałego miejsca w' Radziej byłoby niielpio- 
tądane.

Mo,wica ma nadzieję, że sprawa ta będzie 
jednak przedmiotem późniejszych narad w|.'o- 
’ rcs:e ku temu odpowiedniejszym. Lord Ce- 
qil nie zgadza się z twterdzenjemi, jakoby wej
ście Niemiec do Rady Ligjj mjało być pertyf- 
szym dopiero impulsem do analogicznego wiy- 
stąpilenia innych państw;, nie rqprez;enTow'anych. 
dotychczas 'w, Radztiei, sprawia bofwiiem dalsze
go rozszerzenia składu Rady Ligij onióYlcna 
było już poiprzędnip zarółw!njb( przez samą Ra
dę jak (i prz(ez zgromadzenie Li(gi Narodowi. 
Mofwica przjytacza w' tcm miejscu i en ustęip z

KATOWICE. 25. lutego. (Pat.) Prezjyden11 
komisji mieszanej dla Górnego Śląska Galon der 
udzielił Iwjywiadu iprzedstalwpfcjelowj P. A. T. 
przyczem w związku z aferą Volksb'uud'u o- 
śwjodczył: W  ostatnich dniach w  zfwjiązku ze' 
śledztwem karnem, wdrożonem przetcffwf Volks 
hundofw|i pojawiły się w  tej sprawie ziarówtno 
W prasie polskiej, jak i iiidmjeckjej różne głosy 
na temai kompdtcncj1, i stanowiska komisjj 
mfeszranej i jej prezydenta,, co mnie zniewala 
do zajęcia stanowiska Wobec kilku (wysuniętych' 
kwlestjń

Ufwiażam za swój nieodzolwfny objcWiązek, 
wtkazjać z całym naciskiem na niebezpieczeń
stwo' i szkodliwość tych dziennikóWl, k Tóre łą. 
czą te dochodzenia z k!ampanją syslematycz-

Na pograniczu Kaliforaji tw! pobliżu Bjiig- 
ham„ 'wydarzyła sę przód kilku1 dniami, stra
szna katastrofa, której IwldoWtnią 'blyłd mia
steczko Sangulch, położjęine u stóp wIąWozu 
górski ego Ostatnie zalwieje pokryły zbocza 
wfelkiemi masanU' śniegu.

W  krytyczlnym dn;iu nagle zeifw|ał się sU. 
ny W|cheT. Pod jegc naporem zaczęła się tło
czyć latwjfcaa z połucfniowyioh stakójwj, ipfcTy- 
wając z sobą coraz to nicWe rw[arslwy śiregu'.

Dotarłszy do przełęczy,, zaczęła 1 atak ran pio- 
chłan|’Jać w! siebie wszystko, co tylko zaWfnęfc' 
s>ę na jej drodzie. Natrafiając na potężne zło
my skalne — pochłaniała je, sunąc z trzaskiem 
dalej, i żłobiąc za sobą szeroki pas, który 
znaczył jej groźny pochód1. Wreszctb, kiedy 
znalazła się tw pobliżu krawędzi, usunęły się 
pud _ej ciężarem spiowńjwjające tam masy śnie
gu i kolos,, nie znajdując żadineS zapory, rui
ną! twl prziepaść, tocząc spę dalej już w, za- 
wlrotnem temp|.,e.

Teraz już tylko uetwjielka przestrzeń od
dzielała ruchomą górę z loduf, skał i śniegu! 
od Wąwozu proiwfadzącegci do Sangulch,, gdńe 
ludność zupełnie nie iprzeczufwlałiaj, jaka za
głada zbl/ża się z niszczycielskim;, potęgują
cym się coraz bardziej rozmachem do ich sie- 
dzilb. PomeWlaż w tem miejscu teren jes1 zna
czni e pochyły, przeto toczący się Hddówiec. parł 
naprzód z nadzw|yczajną szybkością i wkrót
ce zaczął slię staczać iw! kierunku1 nieszczęsne
go miasta

Najbliższe domy, 'egły natychmiast iw| grui 
.z ach, grzebiąc pod sobą wszystkich i buUując 
odraza olbrzymy śnieżny grób. Zanim można 
było kę zorjeutowiać w  sytuacji, lalw|ina wpa
dła w  dzielnicę, zamieszkaną przewaznie -przez 
ludność górnsczń i tutaj rozpoczęło się je!}

przemówienia Chamberlaina, wygłoszonego iw 
Birmingham, lwi którym wyjaśnia on, że spra
wę takiego rozszerzenia Rady odłężono raczej 
na późnłej, poniew'aż pojmowane, że*'właśme 
z !cbwlją(, gdy Niemcy wćjdą do Ligii' j gcfy 
z faktem tym jednoicześmie wzięta będzie pod 
ufwagę sprawia zfmflan w* statucie Rady HM 
Wtedy dop'ero ;nadejd'z(ie iwłaścijwiy czas pod
niesienia kiwćstji dopuszczenia d'o Rady pirzedL 
stajwjicieli innych państw. Po Tych słpwfach 
mofwica zWraica gę do izby z iwfezwaniem, aby 
n,ie krępo|w,ano Iptod tym względem przedsta- 
Iwf.cieli brytyjskich na terenje Genewy, k^órzfy 
|wf zetknięciu się ze sprawą dalszych1 kandy
datur do stałych mjcejsc fw?f Radzie Ligij,, po-, 
Wiuni mieć swobodę działali ja. PrzedsLalwfjd e- 
le rządu brytyjsk;i;egiO tnie mogą być krępowani 
pod tym WZiględem z góry udzielonymi in
strukcjami, gdyż dópiero jpo Wysłuchaniu! a;- 
gumentów odnoszących sfę ‘do tej sprawy bę
dą on;i mogli pow'ziąć słuszne plcfctanowiienja. 
Po przfempwrieniu Ccci la wniosek lorda Par- 
moora został wty octany.

nego publicznego podjudzania dpj jv[aM klaso
wej wZyfwpjąc przytew njalwet dó wiyTępfeni(a 
mnpiejszości. Całla spraWa jest w! ręku1 sędziego. 
Właścftwiewu sędaiemu Rzeczypospolitej Pol 
skiej należy bezwjarmdmwo zaufać. Przedśtawji- 
cpel Rzćczypospolitej złożył mi {dijwiadezenje, 
że Wszystkie dochodzenia w  śledztwie kamera 
będą przćproWadzane z j ak najwf.ększyrn poś- 
plechem i żc zostaną ostatecznie j ak najszyb
ciej ukuńcz;one.

W  interesie ogó łu  (wyrażam nadzieję że 
Wśzystklie rozprawy sądofwje będą jąwne. Ty l- 
ko iwj ten sposób będzfe można surawę jSKute-

dynkik Wtłaiczała W Zwiały skaliste, w olbrzymią 
białą masę śnieżną 1 pędziła dalej,j użyiwając 
lich jako taranu do szjerzenia dalszych spu
stoszeń i ^miialanią z ziiemj Wszelkjch śladów 
życja.

Przerażeni mieszkańcy, obudzeni ze snu' o- 
gromnym huklietn 1 toczącej się lajwM-y, w; 
pierwszej chwiiU nie zdalwjalj sobje sprawy, co 
s:ę właściwie dzieje i jwjybjegając z domów,, | i; 
nę],i|. niie zdoła:w!szy na wet wydać okrzyku. Ci 
co ochłonęli z przerażenia,  ̂ ipfdpadali wl szał 
Hjie Wiedzieli bowjeirf, iwj którą stronę ucjekać, 
'gdyż laWipi| z.ajęła orawtiie cały fwląwóz. W ;  

przeciągu kilkunastu: minut zmiotka okoilo 20 
domólw1 'i runęła iwraeisZiCie nia 'kościół, rozbi
jając go W1 mgn ê'ni(u okia. Po szćzątkaich' lćc!- 
śqioła lodoWiiieć pt(toez(ył się dialcĵ  miażdżąc 
po drodze wszelklie urządzenia. Wreszc e wlpadł 
na 'hctel, IgdZiie noiooiw(ał!c( W kąjtycznym mo- 
menaie przeszło 50 'góririlkólw 1 zniszczył go 
rójw|nii'e'ż ęałkowiiicie.

DotyiChiczjas ufle udiało isię jeszcze1 ujstalść 
ljiczby ofi,ar katastrofy, jakkoiwliek czynilę;ne są 
IwiysTk. w kierunku iwlydobycia ziagjnjonycli. 
Na razie odnaleziono tyffić; 28 trupófwl* z kLó- 
rych bardza iwjele nie można rozpioznać, gdyż 
prztedstawjiają jeno beżkształtną mase. Panu1- 
je  powszechne iprzekonanffej, że wt śniegb znaj
duje s:ę jeszcze przeszło 80 ojśób,"ii to pirżeWfa- 
Żbiie kobiet, oraz dzieci*. N.a mjejsce ka!asl ro- 
fy "jeżazają tłumy ludżj z okolicznych miast. 
Władz,e Wysilały specjalne oddziały ratowbi;- 
czey a przedeWszystkllem saperowi którzy pra
cują przy pomocy fw!szytstkl|ch obco ryci. nad od
kopaniem zasypanego miasta.

Nastrój po mowie prem. Skrzyńskiego.
WARSZAWA, 25 lutego. (Tel. lył.). Mowa prem, 

Skrzyńskiegc podkreślająca pokojowe tendencje pol
skiej ipiolilyki zagranicznej została przez olbrzymią 
Większość sejmu bardzo przychylnie przyjęta. Jedy
nymi incydentem, była awnaluici, którą wywołali Bry- 
lowcy, Biatonisiuj i Ukraidcyj gdy sejm uchwalił 
odłożyć dyskusję nad ekspose do wLorku. Rozpo
częta się wrzawa 1 bicie w  pulpity, która ustala 
dopiero ;piO wyjaśnieniu obstrukcjonislom, że ucliwa- 
la, odraczająca dyskusję nie koliduje z regulaminem.

0 wagon dla marsz. Rataja,
Wczoraj zamieściliśmy za “ Rzeczposdolitią"' 

wjladomość,. że prezes 'dyrekcji kolejowej iw! 
W.ilnic będzie podiągnjęty do odp'o[wjjudz ;al- 
nośqi za to, że odmó]w|ił marsz. Ratajowi spe
cjalnego Wjagonu na powrót z BjałegosLckui 
do WarszLafwly. Okazuje s',ę|, że spraWa miała 
Się trochę inaezjej, i że marsz. Ratajotw[i,!' jesz
cze s:ę |w! głowie nie prze(w|róciło. ' '

Oto 1 st, klóry p. Rataj przysłał ‘ 'Rze- 
cz,yp‘Ospoljtej“ .

W  Bjałjjmśloku byłem przfed około 6-clij 
tygcdntilamij, jako cziłowtek pryw.alny. Anit o 
jwlagon osobny dio WiarszfaWy;, anf Id żadnę 
specjalne dogodnościi nikogci nie prosiłem. Po
proszono o lpe bez miej ej wlfcdży! l^wbreWl mo
jej1 bitencj*i — z nadmiaru uprzejmoścS'.

P. prezes dyrckejp wileńskiej, czy 'ktoś in
ny (bo szczegółów lpie znam) zupełnie słusz- 
njć odmówił, stosując się db otawiiąz/ującyeIf 
go przieplisówi. Mogę mieć za to dla niego 
tylko szacunek 'i uznąnie.

Njiie sądżę  ̂ by ktokollw|iiek. a więc i Jan 
m(ini;ster koleji niugł go za io pociągać dlo1 
oapolwiiiedzfiiahiości. Gdyby tak było,, uważał
bym sobfe za obowiązek stanąć W  ohydnie u- 
rzędulka posłusznego erzepisom.

Zależy mj na tem wyjaśnieniu^ gdyż nie 
cnti|ałbym, by choć jeden urzjędńjk' w|' Pol
sce mógł pomyśleć, M  za spełnienie obiolw(i'ą- 
ziku1, spotka go — |eślji uje kara, to nieprzy
jemność.
W W M W p W H M B H B B W f f l B B S Ilg l ia t

Polityka Francji na Wschodzie.
RZYM 25. lutego. (Pat.) Przćds^awfbel 

P. A. T ‘ mfoł Iw: fdńiu wczorajszym (wfywiad1 z 
ctelegatem fraucuskfm db komisji mandato-, 
lwiej Robertem de Ca?x. Delegat francuski o- 
ŚLwjiiadcziył: Chcemy dać Syrji niezależność.

Mandat traktujemy jako tru'dny obo'v\|ązlek! 
nałóżmy nia Francję. Czjas spcłnfńnUa przez 
nas mandatui, uWfażamy za okres przejściowy 
dla Syrjii„ dopóki lnie będzie onia1 zdiolna dfĉ ud 
zyskania icałko'wi;tej niezależności, Wjadomjr.śCj 
o okrudieństfw|ach francuskich są kłiamliwie H  

sztucznie1 Wyolbrzymione. Istnieje tam 'vialka 
na tle rewlolucj:1. W  czasie tej 'walki ,lrzebla oczy- 
iwjś-cie działać z bronią w  ręku. Czyn ją to obje 
strony. Francji jbdiiak iw l̂kę tę narzucono pg 
czfterech lalach spokoju. Francja jpragnte zo i-  
gamzoWać Syrję na zasadzie ustroju federal- 
n(go,, który jesf podsTa'wą oprąicicfwjanego no-’ 
•wiego statusu. Co s:ę tyczy zawartej przez JotiI- 
vetela| z Angorą 'umojwyi', mogę panu plcfwfedżieć, 
że kszelkje cechy © znaczeniu' polilyicznem j:a'- 
kle -chcą nadać temu traktatowg są wjynikiem 
błędnej (maginacji.

Dymisja p. Moshalewsklego.
WARSZAWA, 25. lutego1. (AW). Nadzwyczajny 

komisariat oszczędnościowy będzie w najbliższych 
Lufach izlikwiiiowanfe a zakres jegb prac. przejmie De- 
iparlauient budżetowy Win. Skarbu'. W  związku z 
tem Wojew. Moskaiewskf pOG&ł się do dymisji, którą 
prem. Skrzyński przyjął. P. Moskalewski czynności' 
swe przekaże p. J. Groayńskfemu, dyrektorowi Dejr. 
budżetowegu.

T . Cl. R . w  B o ry s ła w iu ,
W  sobotę, 27. lutego o godlz. 6-tej wieczorem 

odbędzie się w Domu Ludowymi wieczór dyskusyjny 
na Lemat: Ostatnia okupacja Polski.

W  niedzielę 28. lutego o goaz. 11-lej przenpoł. 
odbędzie się w' Szkole partyjnej II wykład Low. So-. 
kołowskiego na temat Sity twórcze proletarjaiu.

Prez. Calonder o sytuacji na Śląsku.

cznjie' i wszechstronnie wyjaśnić |a‘. G. Śląsk 
ubblnijć od obecnej atm ĵsfery nieufności i pjoć 
dejrzeulą" -  ,

Śmiercionośna lawina śnieżna.
krwlawe!, nlszfczycielskie dziełb. Pory|w(ała wjęc 
z sobą jak 'domki z kart, całe murowlane blu1-
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Próba obalenia dyktatury w Grecji.
Opjiiję publiczną poruszyły utiJ.av.TLO wiadomości 

telegraficzne o zajściach w7 Grecji.
Korespondent CEPS-u podaje o cew^aętrznopoli ty

cznej sytuacji Nv Gracji następujące informacje:
Od chwili rozpuszczania .parlamentu i ogłoszenia 

dyktatury wojskowej stół, się generał Pangalos nieogra
niczonym pahem kraju. Opozycyjna prasa została zmu
szona do milczenia, cały szereg opozycyjnych dzienni
karzy i przywódców (politycznych został z Aten w y
dalony. Opozycja naturalnie przygotowywała się do 
walki

Jak dziś wfadbmo, stał na czele spisku były mini
ster spraw wewnętrznych i znany przywódlca rewolu
cyjny generał Kondilfs, który nawiązał bliższe sto
sunki z kilku oddziałaj ni wojskowym* i usiłował 
zapewnić sobie współudział tychże w zbrojnem po
wstaniu. Kiedy wszystko było przygotowane 1 usta
lono dzień wybuchu powstania. Pangalos został ostrze
żony 5 Powstanie w zarodku stłumiono. Generał Kon- 
dilis i inni (spiskowcy zostali natychmiast areszto
wani f jeszcze tego samego anla odwiezieni na okrę
tach Wojennych'.

Mimo tego jednak nikt nie wątpi, że piartje opozy
cyjne będą W dalszym ciągu prowadziły stanowczą

walkę z dzisiejszym rządem. Wedle ogólnej!o mniema- 
nia niepokoje wybuenną raczej na prowincji ii*e zaś 
w Alenach.

Anj portjom opozycyjnym, ant neutralnym osobl- 
tsościom* ant nawet kore.spondeni.-om zagranicznymi, 
nie udzielono żadnych informacji o losie aresztowa
nych sjAskowców Wywołało to ogromne zaniepokoje
nie.

Opozycja twierdzf, że generała Konullisa i jego 
zwolenników odwieziono gdzieś na nieznaną wyspę 
i lam ich zabito.

Ateńska policja Wystąpiła także z depresjami prze
ciwko całemu szeregowi działaczy politycznych, przy
znających się do bloku Yenizelislów. W  mieszkaniach 
wielu polityków przeprowadzono ostre rewizje. Aresz
towania oiicerów trwiały kilka dni. Między innymi a- 
reszlowano również generała Gerontasa, byłego mini
stra wojny. Prasa rządowa opublikowała efekret Pan- 
galosa o zaprowadzeniu stanu oblężenia 1 sąd'u wojen
nego, przed którym staną wszyscy oskarżeni o spi
sek przeciw rządowi greckiemu. Specjalny dekret roz
kazuje, by Wszyscy obywatele oddali władzom wszel
kiego rodzaju pOsfadjaną broń. 1

niezastąpionego zapasu Dobrze! Ale "quto tl<- 
tu lo"? Wrdo-czńie rząd 'albo Bank Gospiodar-- 
stjwiu Krajowego zeskontoiw|a!|' weksle w Ban
ku Polskim. Czy operacja ta jest zgodna z prze
pisami statutu1? Ile jeszcze jejst do zapłacenia 
z tytułu bankruicWia Kooprolnei ? Dlaczego 
Kooprolna kupo'wiał a naiwlczly lwi funtach!,, a 
sprzedawała je w złotych ?

Oto kilka (ważniejszych' zapytań; na które- 
oczekujemy rychłej odpojw|,ecfzi.

Jakkollwjjej będzie odpowiedź na te py 
tania Winni sti axy tak olbrzymiej sumy pie- 
n|iędzy nie mogą ujść kary.

Z  dnia.
Dwa h o n o ry!

Lwowska Rada Zawodowa w sprawie bezrobocia.
W  ub. wtorek odbyto się w sali Rady związków 

zawodowych przy ul, Ossolińskich zebranie przewod
niczących i delegatów klasowych związków zawodo
wych .

Doskonały referat o sytuacji gospodarczej w pań
stwie wygłosił poseł tow. Zygmunt Żuławski, se
kretarz Komisji Centralnej.

Referent podkreślił na przykładach, że lekiem 
na kryzys gospodarczy musi być wzmożenie konsum- 
cji wewnątrz kraju. S-odkiem zaś na złagodzenie 
bezrobocia i wzmożenie siły kupczej u robotników 
powinny być roboty budowlane. Należy jednak uni
kać udzielania kredytów prywatnym przedsiębior
com, Akcja uruchomienia robót publicznych należy do 
obowiązków samorządów i magistratów miejskich.

Po długiej i Wyczerpującej (dyskusji, w Jdórej 
ośw ietlono wszystkie bolączki, trapiące d'zlś ogół ro
botn iczy uchwalono następujące rezolucje:

1) Raaa Robotnicza Związków, zawodowych we 
Lwowie na plenarnem zebraniu w dniu 23. lutego b. r. 
uchwala.

Stojąc u grobu ś. p. jtowi. Tomasza Rychlińsklego, 
72-letniego „ProIetarjatczyka“ zmarłego w dniu 15-go 
lutego 1926 r. w  Lodzi z głęboką cZcią 1 wdbzięcZ- 
nością za pracę i czyny całego życia zmarłego, szle j 
lowarzyszom-ptmletarjuś^om miasta Lodzi pozdirowie- i

nie socjalistyczne i słowa zachęty do wytrwania w 
walce z reakpją i metodami kuuta.

2) Lwowska Rada Rob.Z w7, zawj. we Lwowie ze
brana dnia 23 Imago 1926 ir. wita z zadowoleniem 
wystąpienie , Low. delegatów robotniczych w Zarządzie 
Zakładń Ubezpieczenia odl wypadków,a to w sprawie 
nowelizacji do ustawy, o ubezpieczeniu robolidków 
W ińerunku zmiany ordynacji wyborczej, wymiaru rent 
inwalidzkich, wdbwlch 1 sierocych, lokacji i opiro- 
centoWania funduszów i l. p 1 uchwala rozpoczętą 
akcję energicznie popierać.

3) Lwowska Rada Robotn. Zw. Zaw. we Lwowie 
wobec narzucania się Związkom Zawodowym t. zw. 
Związku Oficerów Rezerwy 1 innych do jakiejś nie
określonej współpracy a z żądńniajni iJodlćania ,sję pod' 
kontrolę moralną i kierownictwu Związku O [ t e 
rów Rezerw .lub podobnych, stwierdza, że niepoczy
talne to narzucanie stę i żądanie jako wytwór nastro
jów faszystowsko-monardiislycznych tylko śmiech i 
oburzenie w Związkach Zawodówych wywołać może. 
Radia Zawodowa przechodzi nad śmieszne,mi preten
sjami faszystów i (monarchistów do porządku.

4) Radia Robotn. Zw. Zaw'. przyjmuje sprawoz- 
rianńe tow. ipos. Żuławskiego cip wiadomości i uchwala 
temuż pełne wotum zaufania .

Oszustwo na wielką skalę w Stryju.
Dwaj panowie z nazwiska Leopold Menzel 1 Fran 

cjąszek Sjjoner wydzierżawili cegielnię w Hołobutowie 
której dali nazWę “Towarzystwo handlowo-przemy- 
słowe“. f  ; j | [

“Sponer'“ spółka z ograniczoną odpowiedzialno
ścią. Zaczęto wyrabiać 1 sprzedawać cegłę. Przez1 ,eały 
sezon w 1925 r tysiącami wyżej wymienieni sprze
dawali cegłę. Równocześnie zaczęli brać na kredyt wę
giel, wędliny1, pieczywo, tłuszcze- i wiele wiele rze
czy dla robotników. Podczas gdy spółka miała na- 
z ograniczoną odpwledżiaoluością, lo w stosunku . o 
rabowania ludzi na prawo 1 lewo byli nleograniczo- 
nemi .. Pozabierali zadatki na cegłę, nie dostarczając 
jej. Dawali weksle i słowo firmy* że już już dbslają 
pieniądze i Wszystko zapłacą. Gdy7 już dosyć naoszu- 
kiwali ludzi,, ogłosił* niewypłacalność. Winni są ro
botnikom . kupcom, dostawcom^ Kasie chorych 1

Skarbowi Państwa za podatki. Pretensja wszystkich ! 
dochodzi ab 56.000 zł. Ofiarą oszustów padli drobni 
kupcy. Cały majątek,, jaki pozostawili, wynosi około 
5000 złotych.

Wierzyciele prólwwtali z cegielni zrobić spółdziel
nię, ale sfę okazało, że panowie Menzel 1 Sponei' ze- 
sLaWili fałszywie pozostały mnjątjek.

Na zebraniu Wierzycieli zapiadła uchwałą, ahfy 
odnieść się do plrokuratorji o natychmiastowe areszto
wanie oszustów. Dzisiaj rozeszły się pogłoski, ż« o- 
szuści zamierzają przez zieloną granicę w Lawocznem 
uciec do Uzechosłowiacji. Należy się spodziewaj, że 
prokuralorja wydla nakaz natychmiastowego areszto
wania wobec obawy ucieczki. Sąd prowadzi docho
dzenia karne przeciw oszustom. Niechaj areszt będzie 
miejscem dla nich db rozmyślania że i oszustwo w 
Polsce źle się kończy.

Zapytania „Czasu".
W  spra/wl5e kooperatywy rolnej) która śwB 

gospodarką uaraz.Jb skarb! panstiwia na stratę 
■bljifsico miljona fulit. szt. — o ezem pisaliśmy 
[wiczoraj powtołując się n.a "G łos Nartddń"— 
pismo obszlarmikólwi "Czas" zajmuje [stanowi
sko. jak gdyby z tą sprajwią jego najbliżsi nię 
mieli mc (wspólnego.

"Czias" pisze:

Wyjaśmeniia, których W spraiwie kooprol- 
nej udzielił se.jm.olw i p. minijster skarbu orga- 
nj czają się do stwierdzenia, żo rząd wypłacił 
z tytułu sl rat Kooprolncj 'klwloty (clbrzymfe j!ak 
na nasze stosunki. — Wyjaśnienia te [są zgoła 
njiie1 'wystarczające. N,ewiadomo kto dial g|w!a- 
raucję ? Nliielwiiiadbmo,. z jakach fundtiszów rząd 
uskuteczlnf^jwlypłatę ? Bank Potoki Wysłał1 W 
tym celu1 zbito (okołfc: 25 mdljonófw! zPych w 
złocie), a zatem jedhą trzecią swiegó jeszcze

Redaktor Stpiczyńskl, jako oficer w rezerwie, wy-- 
zWany, poj-efdynkowuł się z gen. Szeptyckim..

Coprawda gen. Szeptycki nie załatwił I n*e od
powiedział na publiczne * ważkie zarzut redaktora 
Stpiezyńskfego. Tych zarzutów ani szablą, ani szpadą#- 
ani pistoletem nie załatwia się nawet w mon arab u- 
stroju, ale austr. jenerałowie taki sobie proceder o- 
brali.

Red1. Slpiozyński w sądzie cywilnym został uka 
rany więzieniem za pojedynek, a gen.7 Szeptycki w tej 
samej Warszawie za tensam pojedynek, przez takich 
samych jenerałów . ^Rozwadowskiego, Majewskiego, cp 
któiych tyle już prasa i sejm mówiła i pisała) został 
uwolniony.

W  pojęciu-iywilnego sądownictwa nie wolno się 
pojedynkować, czyli wzajemnie mordbwuć, a w  po
jęciu wojskowego .sądownictwa można się mordować,, 
musi się Jiawet mordować pód grozą utraty cesarsko- 
królewskiego honoru. z ,

Mamy w republice dwa sądownictwa 1 dwa ho- 
nory.

Usuiimy wojskowe sądy, a będzie jeden honor dla 
wszystkich obywateli, jedna moralność i jedna etyka f

Arogancja i brutalność kamienicznika..
Hoffman Mozes, robotnik w Akc. Browarach, za- 

■mieszkały przy ul. .tanoWskiej 1. 90, ^naturalnie" w 
suterenaicli, opowiada nam wprost horenoalne rzeczy.

Za pokoik, obok piw7nicy gdzie stojl łóżko i 
szafa*, n.a noc. zakładń s ię  prycze dla dzieci płaci 
13 zł., a gospodarz Jakób Durst, bogaty kupiec, żąda 
zą te nieludzkie pomieszczenie 26 zł. * chwaii sję, 
że ma w Magistracie protekcję i zrobi co mu się 
podoba. W  tej ciupce mieszka 7 osób.!

Arogancki Durst z chęci zysku usiłuje wyrzucić 
tego nieszczęśliwego proletariusza* od którego nie 
tylko czynsz bierze po 13 zł .ale w7 r. 1922 pobrał 
100.000 Mkp za odstępne. ObecnĆe Durst znowu chce 
spi-zedlać mieszkanie i dlatego Dofhurna szykana- 
uni|j jalk’ zatykanie komina chce zniewolić do opusz
czenia mieszkania.

Hoffman oddał sprawę Sję w7. „Ochronie Lokato
rów", a my prosimy władze miejskiej aby zbadały 
i zajęły się lą sprawą.

Kto ukradł amunicję na warsz. Cytadeli 7
Nai svarszawskiej Cytadeli stoji cały pułk pfe- 

clioty poctl aćlwejn płk. Izydora Modelskiego* który 
po morderstwie Ptei-wszego Piezydónta był nawet 
aresztowany przez gen .Kukiela tak się biedaczysko 
zaangażował w nienawuścl db ustroju .republikań
skiego

Miiuster Sikorski po uwolnieniu Modfelskjego, spro
wadził go na stałe db Warszawy, a naw-et zamiano ̂  
Wał d:-cą pliłku piechoty.

Modelski z pułkiem strzeże, chroni Cyldfieł od
powiada za jej całość i magazyny!

Ale przecież skradziono aźiesiątk* tysięcy na- 
boji, gianatóW ręczny7ch i granatów gazowynch. Na
turalnie odpowiada Modelski l śledztwo energiczne 
może zaprowadziłoby nas ao magazynu faszystów', 
monaj-chistów", którym republika żyć nie daje, któ
rzy bezrobocie chcą zalatwtć przez zamach, przez 
rewolucję.

Żądamy ujawnjenfa wyników śledztwa, publicznie 
pytamy), kto strzeżoną wojskiem Cytadlelę obkradł 
z amunicji?

Naisi posłowie nie mogą tego ciekawego, a wiele 
mówiącego faktu pozostawić bez odpowiedzi — 
Czeaajnj7!

—::t—
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Dochody i wydatki Państwa w styczniu br.
Dochody budżetowe państwa wyniosły w styczniu 

■r. b. 132.8 milj. zł., gdy w styczniu z oku ub, 1 tÔ l 
. uilj. zł. Dochody administracji w styczniu u' b. sta
nowiły 88.8 milj. zł. (w roku ub. — 118.7 milj, 
dochody" przedsiębiorstw — 2.7 milj. zl.), w roku ub. 
2.7 milj. zł.), dochody monopolu — 10.7 mhjonów- zł. 
(w roku ub. — 18.7 milj1. zł.). Widzimy więc w  roku 

ibież. znaczny wzrósł dochodów z monopolów, nato
miast spadek dochodów" administracji. Spadek ten czę
ściowe 'koło 11 milj. zl.) przenieść należy do grupy 
przedsięb torsIw, gdyż chouzi tu o  dochód Poczt 1 
'Telegrafów, znajdujących się w roku b. w  grupie 
przedsi ęb fors tw;, częściowo p ołożyć należy na karb 
.olbrzymiego zmniejszenia się importu i obnżenja .sję 
•dochodu z ceł (z 32 do 12 milj- zł.) I rzeczywiście,, 
gdy dochód z dianin w roku ub. wyniósł 90.5 milj. 
.zł., to w roku bież. łydko 70.6 milj. zł., choć wpływy 
z inny di danin — płoza cłem — albo prawie równały 
.się zeszłorocznym (podatki bezpośrednie), albó je prze
wyższyły .podatki pośrednią, opłaty stemplowe).

Wydatki w styczniu roku bież. wyniosły 165.9 
milj. zł. (łącznie z wydatkami Ministerstwa Skarbu 
z kredytów 1925 r. — 170 milj. zł',, a więc więcej, 
niż wynosi 1/3 kredytu prowizorjum budżetowego n.a 
I-szy kwartał roku bież. — 135.5 milj. zł., natomiast 
znacznie mniej niż wyniosły wydalk* w  styczniu 
roku ub. — 203.9 milj. zł. Wydatki administracji wy
niosły 165 milj. zł. oraz przedsiębiorstw 1 miljon zło
tych. W  wydatkach administracji najpoważniejszą po
zycję stanowią wydatki Ministerstwa -Spraw Wojsko
wych — 48.1 milj. zł. (1/8 kredytu na I-szy kwartał 
równa się .43.7 milj .zł.); z kolei idą wydatk1 Min. 
W. R. i Q|. P. — 29.1 milj, zł, wydatki z tytułu dłu
gów* państwowych — 23 milj. zł., wydatki na renty 
inwalidzkie I zaopatrzenia — 18.3 milj. zł., wydatki 
Min. Spr,.,v Wewn. — 12 7 milj. zl., Mhi, Pracy 1 
Opieki Społecznej — 7.7 milj. zł. l t. d.

Jak z tego wynika styczeń zamknięto poważnym 
deficytem.

Zgromadzenie „Pracy" w Tarnopolu.
Ub. niedzieli zwołane do sali ratuszowej zostało 

walne zgromadzenie "Pracy", slow stróżów i dbzor- 
oów domowy-ch. Olbrzymia ilość obecnych, którzy 
-szczelnie wypełnili salę, dowodzi, że Związek zawo
dowy- ‘ Praca" gromadzi w- swoich szeregach pokaźną 
ilość proletarjatu m. Tarnopola.

W ice zagaił toy\\ Koc-urko Józef, poczem wybrano 
do prezydjum Iow. Steckę i toyv. Łozińskiego, na. se
kretarza.

Referat o położeniu dozorców- i o warunkach za
warcia umów- zbforow-cj referow-ał tow. Skalak ze 
L wow-ą .

Rererent pirzedstaw-ił przeszkody czynione przez 
czynniki miejscowe, które usiłują uczyńić z Tarnopola 
wyspę, podległą zupefRie samowoli administracji. Za
miast działać w tym kierunku, ażeby zapobiegać nie
potrzebnymi tarciom o warunki pracy 5 płacy, po
zwala się kamienicznikom sabotować słuszne żądania 
zw-iązku "Praca"

Inspektorat pracy we Lwowie niespehila w  tej 
sprawie swojego obowiązku 1 wbrew przy-rzeczenru 
idzie prowincjonalnym kamienicznikom na rękę.

W  dyskusji przemawiał szereg towarzyszy. W  dys
kusji poruszono także -sprawę nadużyć popełnianych 
systematycznie 'w  tarnopolskiej Kasie chorych.

Po wysłuchaniu referatu i dyskusji zebrani u- 
chwalili jednomyślnie nast rezolucje:

1) Zebranj na wiecu w- sali. ratuszowej w  dniu 
20. II. 1926 robotnicy m. Tarnopola domagają się za
stosowań i a umowy- zbiorowej pomiędzy stróżami i 
dozorcami domowymf z jednej strony, a kamleniciz-5

nikami z drugiej strony dla uzyskania możliwych, 
| ludzkich warunków pracy i płacy 
i Zebrani protestują przeciwko temu, że Inspekto- 
j rat pracy we Lwowie, województwo i magistrat w 
j Tarnopolu nie czynią nic, ażeby taka umowa w myśl 
i obowiązującej ustawy zosiata zawarta.

2) Zgromadzeni domagają się od województwa i 
magistratu m. Tarnopola wydatniejszej pomocy dla 
bezrobotnych.

Zebranj stwierdzają, że i w tej sprawie wyka
zane zostało niedołęstwo władz, które nie pgzejawiły 
ani zrozumienia, ani umiejętności uzysk-anja pomocy 
z tych źródeł, które rząć ną cele walki z bezrobociem
przeznaczył. -

Zebrani domagają się od! Państwa pomocy dla po
zbawionych prący w naturze: w  oplale i w  żywno
ści, podobnie jak w innych miastach. Ta pOmocye na
turze powinna być rozdzielona tylko pomiędzy Zare
jestrowanymi — jako bezrobotni — w Związkach 
zawodowych.

3) Zebrani protestują przeciwko unieważnieniu 
listy robotniczej w ostatnich wyborach'"do Kasy cho
rych i protestują przeciwko notorycznym nadużyciom 
uprawionym w stosunku do ubezpieczonych robotni
ków.

Po omówieniu spraw organizacyjnych dokonano 
wyboru nowego zarządu Na przewodniczącego w y
brany został iow Kociurko Józef.

W iec zakończono po trzygodzinnych obradach od- 
i śpiewaniem ‘‘Czerwonego Sztandaru" 1 ‘ ‘Między naro- 
■ dówki".

Cen? w Królestwie Mkien< p zed 100 laty.
W  ‘ Polsce Zbrojnej" czytamy: V,’ wojsku Kró

lestwa Polskiego, 100 lat temu, generał komenderujący 
dywizją otrzymywał żołdu miesięcznego — 1.700 zł., 
genera* komenderujący brygadą — 1.250 zł., pułkownik 
650 zł. i t, d1 ąż do porucznika i podporucznika, któ
rzy otrzymywali — 150 zl. miesięcznie. Oficerów je 
jazdy i t. p. otrzymywali nieco wyższy żołd:. Pozatem 
oficerowie mieli prawo do pewnej ilości racji żyw
ności i furażu, np. generał dywizji do 8 .rajcy j żywno
ści oraz 8 racyj furażu, -generał brygady do 6 racyj 
żywności oraz 7 ąacyj furażu, pułkownik do 3 racyj 
żywności oraz 3 racyj furażu (pułkownik jazdy do 5 
racyj furażu) i t. d. aż do porucznika i podporuczni
ka, którzy- w piechocie mieli prawo tylko do pół
torej racji żywności a w jeźdlzie ponadto do 2 racyj 
hirażu.

Dla oceny wartości tych poborów podać należy

j ówczesne ceny artykułów pierwszej potrzeby We- 
tług ogłoszonej przez Urząd Municypalny' miasta War- 

j szawy ‘'laxy‘‘ na miesiąc luty 1826 r., pfszenna bułka 
montowa, z pięknej m ąkf marymonckiej o wadze 9 
łutów kosztowała 3 grosze, pśzenna “ordynaryjna" buł
ko; o wadze 15 łutów — 2 grosze, pszenny' cłileb z pię
knej mąki o władze 2 funty 18 hitów — 12 gr., 
żytni chleb o iwajdźe 2 funty 9 łutów — 6 gr., tyle sam o 
kosztował razowy chleb o-wadtze 3 funty 23 łuty. 
Funt dobrego mięsa wołowego kosztował 8 gra cała 
pieczeń polędwicowa — 2 zł. 20 gT., wiązka flaków 
5 gr f cztery nogi — 25 gr,, funt łoju — 9 gr.,, 
funt dobrej cielęciny — 10 gr., funt dlohiej wieprzo
winy ze skórą — 8 gr., schabu — 6 igr., funt Skdła 
świeżego — 16 gr., słoniny świeżej — 15 gr., smalcu 
topionego — 24 ar., funt dobrej skopowizny — 6 gr. 
i t d.

Ja cuci na wymarciu.
W  tych dniach wróciła dó Leningradu z wscho

dniej Syberji wyprawa naukowa^ która studjowała 
tamtejszych tubylców. Wszyscy członkowie ekspedy
cji opowiadaj ą o niezwykłych -szczegółach nędznego ży
cia wschodnijosyberyjskicb plemion. Zwłaszza we 
wprost katastrofalnych stosunkach żyją Jakuci. Nie 
mają zupełnie środków żywności 1 panują wśród nich 
najrozmaitsze choroby. Jakuckie kobiety prawie buz 
wyjątku są chore na tubarkulezę. Większość nieme

wląt Bniera, ptonieważ chore matki nie mogą ich' kar
ni,ć. Liczba chorych na trachomę jest wprost nie qo 
uwierzenia wysoka. W  krajach tych jest dużo ślepców;, 
ludzie na pół ślepi są zaś objawem zupełnie codzien
nym. Stan zdrowotny Jakutów pogarsza się z dnia na 
dzień, i, jeśli nie udzieli sję jm natychmiast pomocy^ 
w licznych krajach wymrą oni zupełnie,

I bydło Jakutowi dziesiątkują różne choroby — 
Wskutek zarazy giną tysiące sztuk bydła. Wielki pro
cent rogarizny herod na tuberkulozę. (Ceps).

0 pakt bezpieczeństwa państw bałk.
BUKARESZT. (Ceps). Tutejszy „CuraniuL umie

ścił w tych dniach wiadomość podlaną przez swego ko
respondenta konslantynopolskiiego, że rząd angorskf 
myśli o daniu inicjatywy na zwołanie konferenej* 
plaóslw bałkańskich do Konstantynopola by omówiono 
ideę i ewentualnie opracowano tekst paktu bez
pieczeństwa państw- bałkańskich. Turecka ophija pu
bliczna wypowiada mniemanie, że wzajemny stosunek 
królestwa SHS., Bulgarji, Rumunji ł Turcji jest za
dowalający a także! i stosunek grecko - jugosłowiań
ski zapewne się polepszy.

Budżet rodziny robotniczej.
W  ‘‘Robotniku" czytamy W  czwartek odbyła się 

w Głównym Urzędzie Statystycznym konferencja z u- 
dzialem przedstawicieli zainteresowanych czynników* 
w spiraw e prac prowanzony nad ułożeniem wzoro
wego budżetu rodziny robotniczej, który to budżet maj 
służyć za podstawę do obliczania zmian kosztów u- 
trzymania. v

Na posiedzeniu tern omawiany był wzór ankiety, 
która ma być w zwiąźku z tą sprawą rozesłana do 
wszystkich zainteresowanych Instytucji ' oraz strona 
teclmiczna przeprowadzenia omawianej ankiety. Ze
brane przez ankietę materjały służyć będą za osta
teczną podstawę dó obliczania wzorowego budżetu.

„Wolność * orzehooań we Włoszech.
“Tribuna" donosi, że w programie najpilniejszych 

sp̂ aw;, jakie załatwia obecnie Mussolini. po powrocie 
z Medjolann, figuruje mianowanie specjalnej komi
sji, która ustali listę osób. prowadzących propagandę 
antyfaszystowską zagranicą i podpadłających za to 
p!od surowe prawa uchwalone ostatnio przeciwko nltn 
przez parlament i senat. W  pierwszej linii prawo to 
będzie zastosowane względem b. premiera Nlttlego i 
b. profesora uniwersytetu florenckiego SaLveniniego.

Ilu praeownihtiw państwowych ma 
Czpchosłowacja

PRAGA. Ceps). Wedle rządowej statystyki ro. 
dnja 30. e-zerwra 1924 było w Czechosłow-a'ji 313.879 
pracowników ppiislwowych. Z tego 114.323 było za
jętych w administracji państwowej. W  zarządzie pań
stwowym było zajętych okrągło 39.000 ptrapowuikó-Cy, 
w sądownictwie 8.760, w szkolnictwie prawie 12.000 
w armji 3.400 pracowników- cywilnych, 23,000 woj
skowych (9.900 oficerów i 9.800 podoficerów), w  żan
darm er j i 13.000 (500 oficerów-, 12.000 żandarmów), 
W  państwowych pirzedsięb fors lwach było zajętych 
228,556 osób, z tego w urzędach pocztowych ponad! 
41.000,, przy kolejach państwowych 165.000, w- innych 
przedsiębiorstwach państwowych, jak przy monopolu 
tytoniowym, w* drukarniach państwowych, w men
nicy, w 'asach i majątkach, w państwowych zakła
dach kąpielowych 22.000 osób. Na wszystkich pra
cowników- państwowych przypada prawie 10 procent 
kobiet, 31.285. Po -przeprowadzeniu redukcji liczba 
pracowników póńslw-owfych spadła o 10 procent Po
nieważ wedle ostatniego spisu ludności żyło w  Cze- 
cho,słowiacji ponad 13.600.000 obywateli, przypadał na 
10 obyWateli jeden pracownik ,.ańs Lwowy,, czyli liczba 
pracowników państwowych wynosiła' 21/2 proc. całej 
ludności. Jeśli Weźmle-my jednak pou uwagę tylko 
liczbę pracowników w- administracji państwowej, po- 
njew-aź inne gałęzie zostały skonierej:i]feowlane, przy
padnie jeden pracownik państwowy dopiero na 120 
obywateli, co wynosi 0.81. Ten stosunek zmniejszył 
się jeszcze z powodu przeprowadzonej redukcji.

Sprzedaż kopalni cynku
GENEWA. 23. lutego. „Journal de Geneve‘‘ dlo- 

no-si z Balinaj, że grupa Harrimann? ukończyła 
układy o kupno kopalni cynku w Polsce.

Rosja kupnie maszyny rolnicze w Czecho
słowacji I m Finlandjl

LENINGRAD, (Cepy Do Leningrad/kiego portu 
nadeszło 1000 Pługów- i 200 mon z Czechosłowacji 1 
z Finlandjl.

v  . . .   r I



8 „DZIENNIK LU D O W Y"

Juiteratura, nauka, sztu&a,
REPERTUAR TEATRU W IE L K IE G O  W E  L W O W IE  i

Piątek o godz. 7‘30 wiecz. „Dama w purpurze". 
Gościnny występ Heleny Milowsklej.

Sobota o godz. I-tej popot. „Zaklęte trzewiczki" 
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej.

Sobota o godz. 7‘30 wjecz. „Janek" — j-Terbuin 
Nobile" — Premiera.

Nietliziela ;o godz. 12-lej w południe „Recital1 

fortep ianow y Józefa Śliw ińskiego"
-\ieaztela o godz. 3‘30 ,popoł. „Nietoperz". Ceny 

zniżone popdłudn.).
* Nienztely o godz. 7‘30 wlecz. „Janek" -— erbuni

Nobile",, opera.

PLPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Piąlek o godz. 7‘30 „Żółta rękawiczka".
Sooota o godz. 3‘30 popoł. „Codziennie o 5-tej...“ 

Ceny zniżone popołudniowe.
Sobota o  godz ,7‘30 wiecz. „Uriel Akosla". 
Niedziela o godz 3‘30 popoł. „Gdybym chciała..." 

Ceny zniżone poplot.).
Niedziela o godz .730 wlecz. „Uriel Akosla

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2) 
Piątek o godz. 7‘30 wlecz. „Mieszczanie". Gośc. 

występi Ludwika Solskiego.
Sobota o godz. 7‘30 wiecz. „Mieszczanie". Gośc. 

występ Ludwika Solskiego.
Niedziela o godz. 4 lej pbpioł. „Subiokalorka" 

(Ceny popularne).
Niedziela o godz. 7‘30 wlecz. „Mieszczanie • 

Gośc. występi Ludwika Solskiego,.
Poniedżlaldk z powodu Współudziału personalu 

Teatru Małego w jubileuszowem ptrzedjstawlenlu ku 
czci L. Solskiego w Teatrze Wielkim, Teatr Miały 
wyjątkowo zamknięty

Wtorek o gooz. 7‘30 „Mieszczanie". Gościnny 
występ' L, Solskiego.

Środa o godz. 7‘30 wiecz. „Mieszczanie"'. Gośc. 
Występi L. Solskiego.

Czwartek o godz 730 wiecz. „Mieszczanie". — 
Gośc. wvstęp Ludwika Solskiego

BOSZCjjjtTNiE WYSPRZEDANA SALA na pierw
sze przedstawienie „Mieszczan" w Teatrze Małym naj

lepiej świadczy o tern, jak ogromne zain teresowanie 
wrzbudziło wznowienie tej sztuką która nie grana 
była u na,s od czasu dyrekcji Pawlikowskiego l. j. 
oa 25 lat .Rola Piarczychina jest jedhą z najświetniej
szych w olbrzymim repertuarze Luuwlka Solskiego.

JUBILEUSZ LUDWIKA SOLSKIEGO. Z praży- 
ajum Komjtelu honorowego ku uczczeniu L. Solskie- 
gOj aowiiddiujemy się, co następuje. Na posiedzeniu 
plenarnem Komitetu, odbytem onegdaj w sali Ogniska 
oficerskiego uchwalono*, że na przedstawieniu julh- 
leuszcWem w dniu 1. marca* w Wielkim Teatrze bę
dzie odbzylany adres, podpisany przez lwowskie to
warzystwa kulturalne i instytucje społeczne, po- 
czem wygłoszą przemówienia tylko przedstawiciele 
Teatru Wielkiego, Teatru Małego oraz Związku Arty
stów Scen polskich Z kolei wręczą jubilatowi pa
miątkowe wieńce delegaci poszczególnych zrzeszeń.

Celem umieszczenia pOupiUpsj przedstawicieli to
warzystw wyłożony będzie adres w lokulu Kasyna 
i Koła literackiego, w sobotę, od godziny 1-tej przez 
nieożielę 1 poniedziałek do godziny 2Jgei .— '̂ Za
znaczyć nanto należy, że grono przyjaciół i wielbicieli 
dyrektora Solskiego zamierza go uczcić pio przedsta
wieniu wspólną wieczerzą.

JUBILEUSZ 1UDWIKA SOLSKIEGO,, najznako
mitszego artysty I reżysera scen polskich, urządzany 
staraniem Komitetu Honorowego oubędzle się w po
niedziałek,, 1. jnarca na scenie Teatru W ielk ‘ego. 
Będzie oddgrana świetna komedja Al. Fredry: „PA> 
JOWIAUSKI", z jubilatem w rolt ty tatowej w  oto
czeniu artystów' scen lwowskich* pjpl Łozińskiej, Pille- 
rowej, Sznalge-Anaruszewskjej, Dobrzańskiej, Ilel- 
skitgo-Kowhlsjkfej, Kwiatkowsaiego, Nawrockiego, ii 
Rygi era — pocJ reżyserją mistrza Solskiego.

S p e n w g  p a d l in ę .

* W  STRYJU ocibędżie się w niedzielę, 28. lutego 
o guoz 11-te.j przepoi, wykład tow. B. Skalaka na 
temat: Socjalizm a sprawa pokoju.

* RADA NACZELNA P. P S. 14 i 15 marca br. 
w lokalu ZwiązKU Polskich Posłów Socjalistycznych1, 
odbędzie sfę posleazenie Rady Naczelnej P. P. S. 
Początek óhrad o godtz. 10-rano.

Sekretarjat Generalny 
C, K. W . P. P. S.

E w^dawnietw.
"NIEBO I ZIEM IA" zbiór nowel K Poltszczuka,. 

ze słowem wstępnem O. IŁ  o ukraińskiej literaturze,- 
Nakład Ludowego Spóldz. Tow, Wydawn.

Na półkach księgarskich pojawił się zbiór nowel 
ukraińskiego pisarza z młodsze i generacji, Kłyma Po- 
liszczuka. Jest to jedna z nielicznych książek, które 
pozwalają no wyrobienie sobie poglądu na twórczość 
literacką Ukraińców, najliczniejszej naszej innej szóści- 
narodowej. Ta twórczość bogata i oryginalna pozo
staje dla nas księgą zamkniętą. Przed1 wojną było kilku 
wybitnych pisarzy, którzy llómaczyil wi.le z ukraiń
skiego (Orkan). Po wojnie kontakt len został zer
wany.

Książka młodego ukraińskiego autora wydaną sta
rannie powinna rozpocząć dalszą serję tłumaczeń. — 
Siowo wstępne do książki napisane przez krytyka 
ukraińskiego O Hrycaja pozwala na zapoznanie się' 
z ogólnymi zarysami literatury ukraińskiej.

Na książkę złożyły się opowiadań..!. fascynujące' 
żywością kolory Lu Tło opowiadań stanowią wydarzę • 
nia ;porewolucyjne na Ukrainie sowieckiej.

Przystępnie cena klsjążkf 2 zł. ułatwia jej nabycie, 
SkŁad główny w Księgami Ludlowej, Lwów, ul, Szaj
nochy 1. 2.

X ZWYCZAJNY ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU 
LEGIONISTÓW OKRĘGU LWOWSKIEGO W  myśl 
ippey jętego Calendarium pfacy na rok 1926, Zarz. 
Okr, Zw. Leg Pol. we Lwowie zwołuje Zwyczajny 
Zjazd Okr. Delegatów na niedzielę dn ia  14. marca br. 
jgodż. 11-ta, przedpołudniem w lokalu Związku, ul. 
Piekarska 53.

Na zasadzie §. 40 statutu Związkui, Zjazd1 Okr. 
Delegatów tworzą: a) Dejęcaci Oddziałów okr. lwow
skiego wybrani Według! § 59 statutu, b1) Członkowie Za
rządu Okręgu.

Projektowany porządek obrad1: 1) Odcżytanie pro
tokołu1. 2) Referat ideowy delegata Zarz. Git w W ar
szawie p. t. Rola Związków legjonlstów w  obecnej 
Polsce. 3) Sprawozdanie Zarządh Okr. I sprawozdania 
Zarządów Oddziałów. 4) Sprawozdanie komisji rewi- 
zyjnej. 5) Wybory Zarządu Okręgu, Komisji rewizyjnej 
i Sądu Honorowego. 6) Różr.e sprĄwy organizacyjne, 
7) Wnioski i interpelacje.

1 Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem
| 21. —‘12. IJadesłane Zł. — '36, w tekście Zł. —‘60. ^  O G Ł O S Z E N I A fssg? Na 1-ej str. Zł. — '70 Drobne ogł. za słowo Zł. — "10

Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowi o 26*/, droiej

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. M. EISEN B ER G
SYKSTUSKA 34. 49-3 ord. od 11—1 I 3 —6.

Zalety i wady! Światowej 
ławy psychografolog Szyller- 

Szkolnik opowie Ci, kim jesteś 
k m być możesz? Nadeślij cha
rakter pisma swój lub zaintere
sowanej osoby, zakomunikuj : 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru. Określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po otrzyma
niu 5 złotych. Osobiście przyj
muje od 12-7. Protokoły, odez
wy, podziękowania najwybit
niejszych osób stolicy. — War
szawa, Psycbo-Grafolog, Szyl- 
ler - Szkolnik, Piękna 26-4.
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Inserujcie i  Dziennika Ludowym.

O b  w  i e s z c z  e n  i e. 
W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE

członków Spółki dla handlu i przemysłu w Rudniku 
n/Sanem stow. zar. z ogr. por. w likw idacji, odbędzie 
się dnia 14-go marca 1926 o gadzinie 16-tej w lokalu 

p. Siny Burty w Rud iku n/Sanem 
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady nadzorczej z 
czynności i rachunków za czas od 31/XII 1914 do 
l/l 1926 i udzielenie Dyrekcji i Radzie nadzorczej 
absolutorjum.

2) Przedłożenie bilansu, otwarcia w złotych z 
dniem 1 stycznia 1926 i przyjęcie tegoż.

3) Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej 
dnia 28 grudnia 1926 rewizji wraz z uwagami Pow
szechnego Związku we Lwowie.

4) Wybór 6 członków Rady nadzorczej.
6) Wnioski członków.
Zauważa się, jeżeli nie zbierze się komplet wy

magany w § 41 statutu, odbędzie się w myśl tegoż 
paragrafu dnia 29 marca 1926 o godz. 18 tej pono
wne Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem 
dziennym, które bez względu na liczbę zebranych, 
p-awomocnie obradować i uchwalać będzie.

B Rudnik n/S, dnia 23 lutego 1926.
Spółka dla handlu i przemysłu w Rudniku n/Sanem  

Stow. zarejestr. z ogr. por. w likwidacji. 160—1

| R o l n e  Z e b r a n i e
Ludowego Spdł. Tow. Wydawniczego
odbędzie się w poniedziałek 1 marca br. 
0 g. 7 wiecz. w  Biurze Kasy chorych 
na l-szem piętrze, ul. Brajerowska 8.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokołu.
2. Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej

1 Komisji rewizyjnej za r. 1925. .
3. Uzupełniające wybory do Rady Nadzór.
4. Wnioski.
W  razie braku kompletu o g. 7, Zebranie 

odbędze się o godz. 8 bez względu na ilość 
członków.

Rada Nadzorcza.

Bezpłatne opło&zenia dla poszukujących pracy.
Bwrobotnym — nia msiącym biur pośrednimi <v» pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów

POSZUKUJĘ posadę do sklepu bławatnego jako sprzedaw
czyni. — Łaskawe zgłoszenia^pod »Sprzedawczyni do 

Administracji.

POSZUKUJĘ posadę jako przykrawacz szewski — Markus 
Stimpler, ul. Żółkiewska 1. 47.

M ŁODY, INTELIGENTNY malarz teatr.-dekor. poszukuje 
™  jakiegokolwiekbądź odpowiedniego zajęcia i reflektuje 
nawet na wyjazd za granicę. Na żądanie wykaże się do- 
bremi świadectwami. Łaskawe zgłoszenia do administracji 
»Dziennika Ludowego* pod »Bez środków do życia*.

pZELADNIK k raw ieck i z dyplomem poszukuje pracy W 
zakresie krawiectwa męskiego, — Zgłoszenia do admin. 

Dziennika Ludowego pod Dyplom.
ftOSZUKUJĘ jakiejkolwiek roboty w sklepie lub we fabryce 
Y  za małem wynagrodzeniem — F. Jakóbes w Kańczu
dze koło Przeworska.

Zastępca ncczeln rePnkL i red. ottoow, BR O N ISŁAW  SKALAK. — Drmk. LpKi. Sp, (Tow, Wpó., Lwów, Ul. L. Sapiehu 77 — Yel, 496,


